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(Żart wszechniemiecki. — *)dwet sa Cyleję. — 
Kontrybucja wojenna. — Z  50 mądrych N iem 
ców, jeden głupi. — Skutki secesji. — K ryty

czna chwila. — E r. Sturghk zwycięiył).
Z całego przebiegu instenowanego prztz 

Wszechniemców skandalu, wynika jasno, że był 
to tylko jeden z .żartów* starego maniaka 
Schónerera. Półbożek wszecbniemiecki lubi od 
czasu do czasu takie żarty, które dowodzić mają, 
że grupa wszecbniemiecka jeszcze żyje, że jest 
tagą samą, jak była i że może każdej chwili 
izbę poselską rozbić. Że ten zart podkopuje ?ta- 
nowisko Austrji w rokowaniach z Węgrami i 
kosztować nas może bardzo drogo, ule obcho
dzi wszakże posła, który uważa się w Wiedniu 
jedynie za pełnomocnika królów pruskich.

Chwilowo gorsze jeszcze następstwa, jak 
żart pana Scboenerera, mieć może rola, jaką w 
całej sprawie odegrało stronnictwo mtmiecko- 
ludowe. Najliczniejsze to na lewicy stronnictwo 
odznacza się z dawien dawna brakiem wszel
kiego zmysłu politycznego, tcbórzliwością wobec 
wyborców i pewną naiwnością, która prowadzi 
je zawsze tam, gdzie najmniej dojść pragnie. 
Po paroksyzmie .gniewu*, wywołanym przez 
upadek rezolucji hrabiego Slurgbka, przyjęła 
grupa ludowa od wieców świątecznych hasło 
odwetu za Cyleję. Majestat narodu niemieckiego 
obrażony został przez to, że naw et tendencyjna 
ustawa wyborcza nie zdołała z mniejszości zro
bić większości i za to należy się Niemcom od
wet. Wartogłowy i półgłówki wiecowe, które rej 
wodzą w tej grupie, jęły więc radzić, jakiego 
rodzaju odwet się im należy. Rozdzielono rzecz 
na dwoje: satysfakcja moralna i kontrybucja 
wojenna, lub rodzaj jakiegoś .Scbmerzengeldu*. 
Moralna saiystakeja polegać miała na lem że 
prawica powinna dobrowolnie dać się przegło
sować w sprawie czeskiej szkoły przemysł; wej 
w Budziejowicach, kontrybucję zaś obliczono 
bardzo wysoko, bo dla samych miast niemie
ckich zażądano 50 miljcnów zapomogi.

Tymczasem roz ważniejsi Niemcy zrozu
mieli, że w ten sposób do celu nie dojdą, 
a mianowicie obawiali się, że skoro rezolucja 
budziejowicka znów przedstawi się w świetle 
niemieckiej „Kraftprobe*, prawica znów się 
skupi i sytuacja bardziej jeszcze się zaostrzy. 
Na konferencji przewodniczących klubów uchwa
lono przeto pójść drogą pośrednią i wnieść re
zolucję z żądaniem równoczesnem jednej szkoły 
czeskiej, .a jedaej niemieckiej. Mimo, że przy 
szkole czeskiej zastrzeżonąby nie była w Bu- 
dziejowicacn. Czesi pod łagodzącym wpływem 
Kola polskiego gotowi byli za tą rezolucją gło
sować. M.mo jednak, że prezes klubu ludowego 
na owej konferencji kompromisową rezolucję 
akceptował, ślub ją  na drugi dzień odrzucił i 
obstał przy swojej wojowniczej rezolucji, z czego 
powstał w parlamencie żart, że 50 mądrych 
Niemców skoro się zsumuje, w rezultacie wy 
chodzi — jeden głupi.

Rezultat był ten, że poważniejsze grupy 
niemieckie nie mogły oczywiście głosować prze
ciwko własnej, przez p. Ploja podjętej rezolucji, 
szlachta wnrnokonstytucyjna i stronnictwo chrze- 
ścjańsko-społeczne głosowały za nią, poważniejsi 
zaś czlonsowie gruoy postępowej cichaczem wy
nieśli się z izby. Z tego głosowania biorą dziś 
ludowcy asum pt do wystąpienia ze związku 
klubów lewicy, a słychać, że lewe skrzjdlo po
stępowców również się da nich przyłącza. Bez
pośrednim bodźcem i powodem tej secesji jest 
oczywiście konkurencja z Wszecbniemcami o po
pularność u wyborców, skutki secesji mogą je- 
anak stać się dla parlamentu fatalnymi.

Jak długo ludowcy pozostają w związku 
lewicy, nie mogą oczywiście usunąć się z pod 
łagodzącego wpływu grup umiarkowanych, sko
ro jednak ten wpływ ustanie, rozpocznie się 
pomiędzy nimi a Wszecbniemcami emulacja 
w radykalizmie.

W chwili, Kiedy to piszę, secesja nie jest 
jeszcze stanowczo uchwaloną, ale wszyscy zna 
wcy stosunków parlamentarnych są zdania, że 
skoro nastąpi, dni parlamentu będą poli
czone.

Równocześnie zaś są trudności ze strony 
węgierskiej pod względem ugody. Węgrzy wi& 
dzą bardzo dobrze, że przy ugodzie, przeprowa 
dzonej [rzez dzisiejszy gabinet, poparty przez 
parlament, zmuszeni b ' !ą wydać znai zną część 
łupu, który od trzech lat zagarniają. Śledzą więc 
nader bacznie zajścia w parlamencie austrja- 
ckim, stają się potulnymi skoro parlam ent w 
spokoju pracuje, rosną zaś w butę po każde, 
parlamentarnej awanturze. Ludowcy niemiecc; 
odegrali w tym wypadku, z właściwą sobie nai
wnością, rolę agentów pana Kolomana Szella i 
to na dwa dni przed wyjazdem pana Koerbera 
do Budapesztu. Gdyby nie bezpośrednia bliskość 
ugody węgierskiej, możnaby do czasu z pobła
żaniem znosić dziecinne grymasy Pomerów, 
Kaiserów, Walzów i Hoffmanów; w danej jednak 
chwili dopuszczają się ci panowie zbrodni wo
bec całego państwa, które — gwoli wiecowe" 
popularności,—na łup wydają Węgrom. Scnoene- 
rer i Wolf ze swoim sztanem o wiele mniej są 
dziś niebezpieczni, aniżeli zbiorowisko roz
wydrzonych filistrów w niemieckiem stronnictwie 
ludowem.

Cokolwiekbądź się stanie, nie można bę
dzie uwolnić od odpowiedzialności, stronnictwa 
szlachty nemieckiej, która pozwoliła hrabiemu 
Sturghkowi na .p róbę siły,* w chwili naj
mniej do tego stosownej. Prawda, że br.

Sturghk i jego przyjaciele nie wyciągają żadnych 
z nieudalej próby konsekwcncyj, ale rzeczą irh 
jylo przewidzieć, jak to wydarzenie podziała r a  
ich przyjaciół z niemieckiej . Gemeinburgschaft.* 
Go prawda hr. Sturghk od lat już stara się pil
nie o to, by przekonać świat o swej absolutnej 
politycznej nieudolności. Dziś zwyciężył i wszy
scy mu wierzą. (r.)

zaprosiło^ do przyłączenia się do powyższego 
pisma.

W obronie polskiego indu na 
wschodzie.

Po długoletnich nawoływaniach ludzi do
brej woli i prasy polskiej, budzi się coraz sil
niej w społeczeństwie naszem przekonanie o ko
niecznej potrzebie jak najrychlejszego zajęcia 
się losem polskiej ludności, zamieszkującej 
wschodnie powiaty Galicji, a zagrożonej zupel- 
nem wynarodowieniem się. Gruzę sytuacji od
czuto również w łonie Towarzystwa szkoły lu
dowej, którego poszczególne koła m.ejscowe 
z pocieszającą energją i wytrwałością organi
zują się, celem obrony. Jednym z tych obja
wów jest zapoczątkowane przez lwowsk;e koła 
miejscowe usiłowanie, zmierzające ku temu, 
ażeby główny zarząd Towarzystwa skłonić do 
żywszego zajęcia się polskiem szkolnictwem w 
powiatach wschodnich i akcję w tym kierunku 
ująć w pewien system, zapewniający jej po
wodzenie.

Nad tą  sprawą, jak wiadomo, obradowali 
już delegaci zarządów wszystkich lwowskich kół 
miejscowych Towarzystwa szkoły ludowej, a 
wynikiem narad było pismo gremialne, wysto
sowane do głównego zarządu w Krakowie z pro- 
śoą, ażeby — nie zaniedbując i nadal pieczy 
nad kresami zachodnimi, — główną uwagę 
zwrócił obecnie nu wschód i tutaj przedewszy- 
stkiem niósł po moi działalności kół miejscowych.

Niezależnie od powyższego memorjalu, za
rząd akademickiego Koła Tow. szkoły ludowej 
zastanawiał się nad praitycznem  przeprowadze
niem tej akcji i przygotował na walne zgrjm a- 
dzenie kół Towarzystwa wniosek, domagający 
się zmiany organizacji instytucji — tyle, iżby, 

ramienia głównego zarządu krakowskiego 
utworzono we Lwowie rodzaj delegacji, czy też 
filji Głównego zarządu, w której koncentrowa
łaby się działaln ść Towarzystwa na powiaty 
wschodnie. Wniosek swój zgłosili inicjatorowie 
u Zarządu Głównego dla zamieszczenia go na 
porządku obrad najbliższego walnego zgroma
dzenia, a nadto dla naradzenia się nad nim, 
zwołali poufną naradę delegatów lwowskich Kół 
miejscowych i prowincjonalnych. Zebranie to 
odbyło się wczoraj w lokalu obrad Kola Pań 
Tow. szkoły ludowej, wzięli zaś w niem udział 
liczni członkowie Towarzystwa, reprezentujący 
wszystkie Kola lwowskie, dalej wysłannicy obu 
Kół stanisławowskich, oraz Kola: w Dronoby- 
czu, Stryju, Tarnopolu, Olesku i Żółkwi. O bra
dom przewodniczyła pani Wecbslerowa, ze stro
ny Zarządu akadem. Koła szkoły ludowej refe
rował wiceprezes tegoż, p. Argasiński.

Dyskusja była baidzo poważna, a ożymo- 
na. Brali w niej udział delegaci i delegatki, lwo
wscy i zamiejscowi, a wszyscy zgodnie stwier
dzili gwałtowną potrzebę energicznej akcji na 
wschodzie, gdzie lud polski wynaradawia się 
w sposób zastraszający. Podnoszono z uznani, n 
fakt, iż główny zarząd nie zaniedbuje niczego, 
co tylko leży w jego mocy i w granicach sta
tutu, że jednakże zbytnie zaangażowanie się To
warzystwa na kresach zachodnich, pochłonęło 
cala działalność z zaniedbaniem wschodnich po
wiatów, a brak ścisłej komunikacji i częstokroć 
odmienne, a nieznane stosunki na wschodzie, 
utrudniają temuż zarządowi należyte zajęcie się 
wscbodniem; kresami. Jednomyślnie również 
uznano, że pod tym względem musi nastąpić 
reorganizacja w pracy Towarzystwa i że ten
dencją jej powinna być zasada, iż przedewszy- 
stkiem, a na razie nawet wyłącznie, Towarzy
stwo Szkoły ludowej powinno zaopiekować się 
temi miejscowościami, w których ludność polska 
stanowi liczebną mniejszość, a tern samem po 
zba wiona jest możności korzystania z państwo
wych ustaw szkolnych.

W  szeregu propozycyj nad praktycznem 
urzeczywistnieniem tej myśli, omawiano dwa 
główne wnioski, mające na celu reorganizację 
Towarzystwa. Jednym był przytoczony już wy
żej projekt akademickiego koia, domagający się 
utworzenia we Lwowie delegacji, względnie re 
prezentacji, lub komisji głównego zarządu, któ- 
raby ześrodkowala akcję na wschodzie. Ponie 
waż podnosiły się obawy, iżby taki organ głó
wnego zarządu we Lwowie nie wniósł do in
stytucji zarodka decentral.zacji Towarzystwa i 
nie wytworzył z czasem rządu w rządzie, obecny 
na zebraniu członek głównego zarządu, red. Ko
łakowski, wniósł, ażeby żądania powyższego za
niechać, a natom iast dążyć do zorganizowania 
Towarzystwa Szkoły ludowej na wzór organi
zacji Sokołów, a to przez utworzenie w całym 
kraju okręgów administracyjnych, z wydziałami 
okręgowymi, jako organami wykonawczymi i po
średniczącymi pomiędzy głównym zarządem, a 
poszczególnymi kołami. Ostatecznie postanowio 
no, co da szczegółowego przeprowadzenia orga
nizacji, nie przedstawiać głównemu zarządowi 
żadnej uchwały stanowczej, a tylko przesłać 
mu odpis protokołu niniejszych obrad dla wia
domości informacji, jako m aterjał do ewen
tualnej dyskusji na walnem zgromadzeniu. Na
tomiast jednogłośnie uchwalono akces do pisma 
kół lwowskich, wzywającego zarząd główny do 
skierowania działalności na wschód i uproszono 

j prezydjum zgromadzenia, ażeby wszysekie kola 
4 miejscowe w Galicji wschodniej i na Bukowinie

Ze sfer ruskich.
Za ojcami — synowie. — Epilog skand 'lu s tu 

denckiego w  Przemyślu  — iSowy skandal w  K o 
łomyi. — Uajdamacsysna w  Horodenc* mobili-

Za ojcami — synowie. Po awanturach 
dzikich wybrykach starszych hajdamaków ga- 

icyjskicb, mieliśmy kulturalne popisy studentów 
świeckich i duchownymi na wszechnicy lwo
wskiej; obecnie zaś -daje się przychodzić ko- 
"ej na — narybek, bonowany w rnskich gimna
zjach. Skandal, jaki urządzili ruscy uczniowie 
pmnazjalru na obchodzie jubileuszowym gr. kat. 
canonika ks. Matkowskiego w Przemyślu, opi

saliśmy już aU wniej. Uczniów tych na razie nie 
pociągnięto do odpowiedzialności i dopiero 
interwencja wyższych władz szkolnych spowo 
dowala przeprowadzenie dochodzeń. Wynikiem 
ich jest ukan n i ! szesnastu uczniów ruskiego 
gimnazjum karcerem szkolnym po 16 godzin.

Studencka ta bajdamaczyzna znalazła me- 
jawem echo w im em  gimnazjum ruskiem, 
a mianowicie w Kołomyi. Zaszedł tam  przed 
cilkoma dniami fakt, który oburzył całą ludność 
i który nie powinien pozostać bezkarnym. Ko
mitet obywatelski, utworzony z najpoważniej
szy* h osobistości miasta, zapowiedział na ubie
l ą  sobotę uroczysty obchód ku uczczeniu jubi
leuszu Leona XIII. Tego samego dnia zapragnęli 
uczniowie ruskiego gimnazjum obchodzić uro
czystość na cześć Szewczenki. Dyrektor gimna
zjum wezwał icb przeto, aby obchód swój od- 
ożyli na dzii ń  inny, gdyż ani on sam, ani pro- 

fzborowie w sobotę udziału w nim wziąć nie 
mogą, a nadto młodzież powinna być obecną 
na uroczystości papieskiej. Nie podobała się 
studentom ta odpowiedź i postanowili wpłynąć 
raczej na to, iżby obchód na cześć papieża od
roczono dia obchodu Szewczenui. W  tym celu 
rozpoczęli wędrówkę do członków komitetu, 
oczywiści bezskuteczną, albowiem nawet Ru- 
sini uznali, że wieczoru na cześć papieża nie 
wypada odraczać dla szewczenkowskiej wieczer
nicy, która wszakże zgoła nic nie straci na tern, 
jeżeli odbeazie się w dniu innym. Nie mogąc 
postawić na swojeir., studenci umyślili zemście 
się — oczywiście wv;lug utartej taktyki hajda
mackiej. Kiedy na wieczorek papieski poczęła 
napływać publiczność, około stu tych młokosów 
ustawiło się przed wenodowemi drzwiami i naj- 
brutalniejszemi wyrazami obrzuciło każdego, kto 
wchodził na salę. S łow a: „swynia Lach*,
„cbruń*. ,chum* i t. p. rozbrzmiewały pod 
adresem księży obu oorządków, dyrektorów 
gimnazjalnych, profesorów i ludzi wiekowych. 
Publiczność zachowała się spokojnie wobec tej 
bajdamuczyzny ruskiego narybku i nie wezwaia 
nawet policji dla rozpędzenia smarkaczćw; są
dzimy jednak, że uliczny ten wybryk, znamio
nujący kulturne i religijne usposobienie m ło
dzieży ruskiej, wezmą władze szkolne pod po
ważna roz svagę.

Stare bajdamaki w Gorodeńskiem — jak 
nam stam tąd donoszą — nie spoczywają ró
wnież, dzidki swemu prowodyrowi, drowi O ku- 
niewskiemu. Zacny ten borytel poczyna znowu 
agitować, a nadarzyła mu się ku temu sposo
bność wobec zbliżających się wyborów do rady 
gminnej. W niedzielę, 6 bm., zwołała kancelarja 
dra Okuniewskiego „wicz*, na którym „pywom 
i horiwkow* rozdmuchiwano patrjotyzm zimo
wymi uśpiony mrozami. „Bez pywe i boriwky 
nema ta i >kania*, to też obecność tych argu
mentów ściągnęła liczne szeregi zwolenników 
dra Okuniewskiego, którzy wśród śpiewów pa- 
trjotycznycb i wymyślań na Lachów zauważyli 
w gronie swem niejakiego Procia Gałyna. 
Nie przypadł widocznie do gustu biedny 
Proc wiecowniksm. skoro już na wiecu zaczęto 
ma się odgrażać — ale „zemsta, cnoć leniwa, 
nagnala go w icb sieci*.

Dnia 7 kwietnia, o godzinie 1C przed po
łudniem przed sam jm  budynkiem sądowym n a
padło kilku radykałów Procia Calyna i w okru
tny sposób gc poturbowali. Gdyby nie sędzia 
Zenon Łukawiecki i pisarz Rogowski, którzy 
właśnie na to nadeszli, kto wie, co byłoby się 
stało z Gałynem, bo nasze Okuniewczyki, wierni 
swemu hasłu „byty i rizaty* — nie żartują. — 
Co jednak jest najciekawsze, to ta perfidja, z 
jaką, będąc zwolennikami tego rodzajn moskie
wskiej agitacji, zawsze pierwsi występują wobec 
namiestnictwa z prośbami o Poskromienie agi
tacji znienawidzonych Lachów!

Straszna statystyka.

za włóczęgostwo 
kradzież 
burdy i bójki 
brak przytuliska i opieki 
podpalanie

chł.
37
77
26
69

1

dziewcząt
5
3
1
9

wykroczenia przeciw moralności i  
wykroczenie przeciw patentowi

Z r. 1854 1
obrazę straży 1
prostytucję —
uszkodzenie cielesne 4
opilstwo 3
pprzeniewierzenie 1
przestępstwo przeciw bezpieczeń

stwo życia 1
żebranie 5
przystawienie z policji do sądu

i odwrotnie 37

I

Razem 264 24
Daty statystyczne, zebrane z zarządu szpi

tala powszechnego:
Na oddziale dermatologicznym by ło : 

w r. 1893 8 chłopców
1894 10
1895 16
1896 35
1900 112

Na oddziale skórnym :
w r. 1893 13 chłopców

1894 15 „
1895 20 ,

Daty powyższe, świadczące o zaniedbaniu 
i demoralizacji dziatwy szkolnej, sm utne nasu
wają uwagi co do przyszłości społeczeństwa.

Słusznie żądają nauczyciele, ażeby dla ta 
kich moralnie lub umysłowo zaniedbanych dzie
ci, zakładano specjalne szkoły i przytułki. T a
kich uczniów zniewala do nauki tylko przymus 
szkolny.

Oddziaływują oni fatalaie na inne dzieci 
i uniemożliwiają nauczycielom pracę wycho
wawczą w szkołach, nad wszelką miarę prze
pełnionych.

P. Kornel Jaworski, który miał na osta
tnim zjeździe Towarzystwa pedagogicznego od
czyt o dzieciach, moralnie i nmyjłowo zan.e- 
dbanych, pow iada:

„Dziecko, pozostawione dzień cały sobie 
samemu, bez wszelkiej pomocy, głodne i opu
szczone, szuka środków, aby zaspokoić głód, 
wałęsa się po ulicach 1 drogach; jedno z nich 
żebrze, inne sznl>a zaroDku przez odniesienie 
pakunku, lub spełnienie jakiejkolwiek innej dro
bnej usługi, a gdy nie starczy środków godzi
wych, chwyta się i niegodziwych — kradnie. 
Kradzieży tej dopuszcza się najpierw poza 
szkolą, na skalę dość małą, a gdy się wprawi 
i przekona, że kradzież ta nietylko zaspokaja 
jego najniezbędniejsze potrzeby życia, ale o- 
wszem wystarcza na zakupno łakoci, których 
nigdy przzdtem nie jadło, a które przecież inne 
dzieci jedzą — wprowadza go to powoli na 
drogę nałogowego złodzieja. Polem popisu dla 
niego szkoła. Gmą książki, płaszcze i czapki, a 
sprawca jost już tak rutynowany, że natych
miastowa rewizja nie przynosi żadnego re
zultatu.

Pomiędzj uczniami istnieją nawet związki 
złodziejskie.

Tyle co dc obrony moralnej tej kwestjj 
My dodamy jeszcze, że wobec tak smutnych 
stosunków hygienicziych, prowadzących wprost 
do degeneracji młodego pokolenia czy to przez 
zły przykład, czy nawet przez zakażanie dzieci 
na jednej ławie szkolnej siedzących, niezbędną 
się staje i piekącą potrzeba instytucji stałych 
lekarzy szkolnych, którzyby nie wypadkowo, ale 
perjodycznie badali stan zdrowotny dzieci szkol
nych i w razie podejrzanym natychmiast usu
wali dzieci te od towarzystwa drugich.

Nie podobua też zamilczeć faktu, znanego 
zresztą wszystkim nauczycielom i nauczycielkom, 
że uczęszczanie razem dzieci cbrześcjańskicb i 
żydowskich do jedne, szkoły, wpływa na to 
pierwsze w  wysokim stopniu demoralizująco, 
gdy się zważy, że azieci żydowskie chowane by 
wają w domu zbyt wolno i to nie wyłączając 
płci. Smutne to, ale, niestety, prawdziwe*.

Tekst wyroku na Chrystusa Pan:..

W  1 zasopiśmie pedagogi'estnem zamieszczo
ny był artykuł, zawierający wprost straszne 
cyfry, świadczące o nędzy materjalnej i zepsu
ciu ubogiej dziatwy szkolnej.

Na 100 chłopców w wieku szkolnym: 
szło do szkoły bez śniadania 52
nie ladło obiadu 37
nie jadło kolacji 29
nie myło się i nie czesało 21
nie zmieniało w ciągu miesiąca

bielizny 28
nie miało obuwia 17
całej odzieży 16
chustek do nosa 80
pomagało rodzicom w pracy 24
pożyczało obuwie od rodziców 15
pozostawało bez opieki 10

A oto statystyka młodzieży w wieku szkol
nym, karanej policyjnie i sądownie w r. 1895:

6. Jezus wszedł do świątyni na czele tłu
mu, niosącego palmy w rękach.

Każe pierwszemu reuturjonowi Quirilinowi 
Corneliusow: zaprowadzić go na miejsce stracenia, 
zabrania wszystkim ubogim i bogatym przeszka
dzać śmierci Jezusa. Świadkowie, którzy podpi
sali wyrok przeciw Jezusowi, s ą :

1. Daniel Robani, faryzeusz.
2. Jan Zaratnel.
3. Rafael Robani.
4. Caper, uczony w Piśmie.
Jezus bodzie prowadzony z Jeruzalem przez

bramę Sareue*.
Obok tekstu jest uwagri: „Taką samą płytę 

wysłano do każdego plemienia*. Dotychczas je 
dnak niewiadomo, co się stało z temi piytami.

W  kaplicy Caser.a znajduje się płyta, któ
ra ma nieoszscowaną wartość dla całej luazko 
ści. Oto wy rytym jest na niej wydany przez 
Piłata wyrok śmierci na Jezusa Chrystusa w 
pierwotnym tekście stare hebrajskim. Według 
tlómaczenia komisji Stowarzyszenia sztuk pię
knych w Paryżu tekst tego wyroku jest nastę
pujący:

„Wyrok wypowiedziany przez Pontiusa P i
łata, namiestnika niższej Galilei, że

Jezus z Nazaretu ma uledz karze śmierci 
krzyżowej.

W siedmnastym roku panowania cesarzt 
Tyberjusza i w dniu 25-tym miesiąca m ar
ca w świetem mieście Jeruzalem, kiedy;Ananias 
był kapłanem, a Kaiphas arcykapłanem. Pon- 
tius Pilatus, namiestnik niższej Galilei, siedzą
cy na stolicy Paetona, skaruje Jezusa z Haza 
retu na śmierć krzyżową pomiędzy dwoma lo
ta m i, ponieważ wielkie i notoryczne świadectwa 
ludu mówią, że

1. Jezus jest uwodzicielem.
2. Jezus jest buntownikiem.
3. Jezus jest wrogiem prawa.
4. Jezus nazywa siebie fałszywie Synem 

Bożym.
5. Jezus nazywa siebie fałszywie królem 

Izraelskim.

Optra.
Występem w partji tytułowej w „Manru* 

p. Recbt pożegnał się wczoraj z lwowską pu- 
ńicznością. Nawiązując do poprzednich spra
wozdań, ograniczamy się tylko do wzmianki, 
że głos artysty wczoraj wydał się jeszcze sil
niejszym i że „Manru* wczorajszy robił wra
żenie jak najlepsze. Niestety, sukces, jaki osią
gnął artysta, nie znalazł należytego wyrazu z 
powodu, że publiczność wcale nielicznie zebrała 
się w teatrze.

Przyzwyczajony w wypowiadaniu swojego 
sądu, liczyć się wyłącznie tylko z własnem su
mieniem i poczuciem słuszności — nie waham 
się otwarcie stwierdzić, że p. Recbt posiada wa
runki, aby stać się za lat kilkL śpiewakiem zna- 
comitym.

lane partje pozostały w zwykłych obsadach, 
ylko psrtję „Azy* śpiewała tym razem panna 
ilollówna. Sympatyczna ta, a wiele obiecująca 

śpiewaczka, wykazała we wczorajszym występie 
tak znaczny postęp w śpiewie i grze, że należy 
się jej bezwarunkowo specjalna, a bardzo po
chlebna wzmianka. Nawet zwvkiy u tej począ
tkującej śpiewaczki brak werwy i temperamentu 
prawie zupełnie się wczoraj nie dswał odczuć. 
Panna Roilówna przy odpowiedniej pilności, 
dzięki pięknemu głosowi i wybitnym zdolno
ściom, niewątpliwie stanie się kiedyś chlubą na
szej sceny. J . O.

Izba sadowa.
LW Ó W  11 kwietnia. 

(E skorta n a  śm ierć).
(Wczorajsza rozprawa popołudniowa.)
Na ławie obrońców, zasiadł jeszcze obok 

dra Leistyny, dr. Solański.
Świadek Wojciej K l i g n n ,  u którego 

w domu bawił Eljasz po raz ostatni, opisuje 
scenę przybycia do jego domu żandarma z wój
tem, policjantem gminnym i ianymi, potem opi
suje rewizję, jaką wójt na Eljaszu wysonai, jak 
go pod bredę i po twarzy uderzył i jak wre
szcie, na wezwanie żandarma „marsz!* wyszedł 
najpierw z chaty Eljasz, za nim żandarm, po
tem wójt z policjantem, a za nim Pawiaczek 
i Jurkiewicz. Po chwili wrócił do chałupy Jur
kiewicz, v~ypi" resztę wódki, która we flaszce 
jeszcze pozostała i żądał wydania mu skrzypców. 
W ciągu rozmowy zjawił się Pawiaczer i we
zwą1 go, by szedł z nim, bo „tam na nas cze
kają*. Obaj poszh i tyle ich widział Klikun.
0  zabiciu Eljasza, dowiedział się nazajutrz do
piero

Św. W alenty K o t o w s k i ,  zastępca wójta 
w Krzywczycach i ojciec 11 dzieci, był kryty
cznego wieczora kompletnie pijany, nie wiele 
też pamięta, co i jak działo się w chałupie 
Kliku na. Łopuszyński, którogo zeznania obcią
żają wóits nai bardziej, żyje z wójtem na złej 
stopie. Mówili we wsi, że Łopuszjńsgi chce 
sam zostać wójtem.

Św. Ma-janna P a w i a c z e k  56-letnia go
spodyni z Krzywczyc, w fatalny wieczór 26 
grodnia, była wraz z mężem z wizytą w chacie 
Klikuna. Byl tam  i Eljasz — pijany. Wogóle, 
pijani byli wszyscy. Opowiada, jak wójt dwa 
czy trzy razy uderzył Eljasza ręką po głowie, a 
Jan Pawiaczek uderzył go w żebra pięścią. 
Kiedy Eljasz wraz ze swoją eskortą wyszedł z 
chaty, posiedziała u Klikunów czas jakiś jeszcze, 
poczem zabrała męża i poszła do domu. Po 
drodze dojrzała leżącego w rowie Eljasza, ka
zała więc wleźć do rowu swojemu mężowi i 
zobaczyć, co Eljasz w rowie tam  robi.

Mąż usłuchał wezwania żony, podniósł E- 
liasza i onarłszy go o br :e( rowu zawołał: „Oho, 
już Madziara zabili*. (Eliasz znany byl we wsi 
nod przezwiskiem Maaziara) Był bezwładny,
1 cicho charczał. O kilkadziesiąt krokuw od tru 
pa widziała stojących Pawlaczka i Jurkiewicza

O godzinie 6 zarządził przewodniczący radca 
Adamiak 5-m inutową przerwę w rozprawie, w 
czasie której przybiegła z domu jego służąca i 
doniosła, że staruszka m atra  jego, nader ciężko 
zachorowała i zaraz widzieć się z nim pragnie. 
Wobec tego, radca Adamiak odroczył ciąg dal
szy rozprawy do dziś, godziny 9 rano i w najwyż
szym pośpiechu gmacn sądowy opuścił.

LW Ó W  12 kwietnia.
Staje przeć trybunałem, jako świadek- Jó

zef G o r b a l ,  żandarm, który owej krytycznej 
nocy aresztował Eliasza i w towarzystwie wójta 
i innych, wyprowadził go z chaty Kliknnów. 
Obrońcy Pawlaczka i JurKiewicza, dr. Solański 
i dr. Deisenberg, sprzeciwiają się zaprzysiężeniu 
tego świadka, z powodu, że jest on mocno po
dejrzany o współudział w biciu Eliasza i z tego 
powodu sąd wojskowy prowadzi śledztwo. 
Obrońca Wojnarowicza, dr. Mileński i prokura
to r żądają zaprzysiężenia go.

S p a c j a  l n y

Skład T ry jn te A s k i
Lwów, S y k itu ta  &. Linoleum Oywaay,

Chodalkl,
Oyw aaih przed 

w yw a la ła 341 Cerata Fartuszki, Obiusy,
Caraty aa maoia, 
Prześdle^dłi gumowa, 
Paakf aa a tii f  ir : ł ji , aterl

S p e c j a l n y

Skład TryjeteAski
Lwów, Sykstoslu 2.
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Po naradzie, trybunał przychyli! się do 
wniosku dra Solańskiego i uchwali! od świadka 
przysięgi nie odbierać.

Świadek niezaprzysiężony opowiada, jak 
wezwany przez wójta, przybył do Krzywczyc 
jak odbywał rewizję na Eliaszu w cbacie Kii- 
kuna. Po dokonaniu rewizji, Pawlaczek i Jur 
kiewicz odprowadzili pijanego Eliasza do domu 
a żandarm zwrócił się w stronę gościńca. Tu 
przechadzając się, poczekał czas jakiś, a docze
kawszy się wójta, puszedł z nim na kontrolę 
szynków. W  jednym szynku zostali na piwie, 
około zaś północy, przyszedł do nieb policjan 
Romankiewicz i doniósł im, że Eliasza znale
ziono zabitego.

Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego 
nie aresztował wówczas zaraz Pawlaczka i Jur
kiewicza, którym przed 2 godzinami oddał w 
ręce Eliasza żywego do odprowadzenia do do
mu, tłumaczy się, że nie miał podstawy do ich 
aresztowania. Skonfrontowany z oskarżonym’ 
Jurkiewiczem i Pawlaczkiem, którzy twierdzą, że 
widzieli, jak na gościńcu bil on Eliasza kolbą 
swojego karabinu tak mocno, aż Eliasz upadł 
na ziemię, twierdzi, że obaj kłamią. — Skon
frontowany z Kliku nem, który eeznał, że on 
Eliasza aresztował i z jego chałupy na dwór 
wyprowadził, t sierdzi, że Klikun był wówczas 
pijany. Wzięty w ogień krzyżowy pytań ze 
strony przewodniczącego i obrońców, poci się i 
po półgodzinnej indagacji s ijJa  na ławie z sil 
wyczerpany.

Świadek następny, Eliasz T e n n e n b & u m ,  
kontrolor kasy i radny gminy w Krzywczycach, 
zeznaje, że wójt Wojnarowicz żył w niezgodzie 
z Łopuszańskim.

Świadek Paweł P a w l a c z e k ,  syn W oj
ciecha , kreway oskarżonego wójta, nie chce ko
rzystać z przysługującego mu praw a odmówie
nia zeznań. Krytycznej nocy chodził po kolę
dzie. Słyszał o tern tylko, że Eliasza bił Pawla
czek, od icugo zaś słyszał o tern i kiedy, powie
dzieć nie umie.

Wśród ogólnego poruszenia, wchodzi na 
salę P iotr Ł o p u s z y ń s a i ,  37-letni gospodarz 
z Krzywczyc, tamtejszy radny gminny, ojciec 
S dzieci.

Dr. Mileński, sprzeciwia się jego zaprzysię
żeniu, dr. Solański, dr. Leistyna i prokurator 
żądają zaprzysiężenia.

Po naradzie, uchwalił trybunał świadka 
tego zaprzysiądz. Zeznaje on w myśl asU oska
rżenia, opisuje szczegóły znalezienia trupa E 'ja- 
s a i zeznaje, że w kilka godzin później, spo- 
tkawszy się w sieni domu, w którym trup leżał 
w cztery oczy z wójtem, tenże powiedział mu 
półgłosem: .P an ie  Piotrze, ja już naczelnikiem 
nie będę, nie gadajcie nic, a ja  was zrobię na
czelnikiem*. Śmierć Eljasza tłum aczył: ,H a  cóż, 
to był tylko przypadek — nieboszczyk był awan
turnik*. Zeznaje dalej, że wójt krzywczycki, ma 
zwyczaj, że przy bitce klęka na bitym i dusi go 
kolanami. Widział to na własne oczy, kiedy 
wójt bil raz w karczmie niejakiego Starze- 
ckiego.

Łopuszyński był właśnie tym, którzy w 
miejscu, w którem znaleziono później zwłoki 
Eliasza, widział w ciemności sylwetki jakichś 
ludzi, slyizał odgłos uderzeń i glos wójta ,na  
m a n  I*

Wniotkowi dra Milcńtkiego, by trybunał 
wraz z oskarżonymi i lekarzami sądowymi udał 
się do Krzywczyc i tam, na miejscu, gdzie zbro
dnia popełnioną została, świadków przesłuchał, 
sprzeciwili się dwaj inni obrońcy i prokurator 
jako wnioskowi bezcelowemu. Trybunał przy
chylił się do wniosku tych ostatnich i żądaniu 
dra Mileńakiego odmówił.

Na tern odroczono rozprawę do godz. 4 
po polndniu.

K R O N I K I .
LW ÓW  12 kwietnia.

8 t U  p o w le t r u .  Godsiea 1J» w południe : 
Ci*płot* 4 - 1 P R .  Pogoda.

D ja r ju u  lwowski.
N i e d z i e l a  13 kwietnia.
.Panorama Racławicka*, na placu Powystawo- 

wya. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu.
Teatr miejski: .Ruy Blas*, drauat. Początek

o godzinie 3 popołudniu.
.Straszny dwór*, opera narodowa. Początek 

o godzinie 71/, wieczorem.

K alendarz. Nieaziela (13): Justyna tn — 
Przemysława. — (31): 5 Post. HI 4. Wschód .słońca 
o godzinie 5 minut 24, zachód o godzinie 6 mi
nut 39

Wiadomości osobiste. Biskup tarnowski, ks. 
dr. Leon W a ł ę g a ,  odjechał do Rzymu w towa
rzystwie ks kanonika Franciszka L e ś n i a k a.

Mianowania. Rada szkolna krajowa na po 
siedzeniu z dnia 5 bm. uchwaliła: żatwurdzić rze
czywistej) nauczyciela gimnazjum w Buczaczu Jó
zefa Mazura w zawodzie nauczycielskim i nadać mu 
tytuł profesora; zamianować Augustyna Kwiecińskiego 
zastępcą nauczyciela w gimnazjum w Rzeszowie; 
Franciszka Zamorskiego zastępcą nauczyciela w gi- 
mnaq'um III w Krakowie; Jana Pietrzyckiego za
stępcą nauczyciela w gimnazjum w Nowym Sączu; 
ks. Feliksa Bogaczyka pomocnikiem katechety w gi 
mnazjum w Jaśle.

Przeniesienia. Rada szkolaa krajowa prze
niosła: Wilhelma Włodka, zastępcę nauczyciela
z gimnazjum w Tarnopolu do gimnazjum I w Ko
łomyi ; Włodzimierza Zenowicza, zastępcę nauczyciela 
z gimnazjum I w Kołomyi do gimnazjum w Tamo 
polu; Stanisława Zbijewskirgo, zastępcę nauczyciela 
z gimnazjum w Rzeszów s do gimnazjum w Droho
byczu.

Popieranie przemysłu krajowego. Wy
dział krajowy polecił szpitalom krajowym, ahy wę
giel kamienny sprowadzały z kopalń krajowyeh, a nie 
jak dotąd, z Prus.

Kurs komercjalny, urządzony przez kolej 
państwową dla aspirantów wszystkich dyrekcyj kra
jowych i kierownictwa ruchu w Czer jiowcach, skoń
czył się z bardzo pomyślnym rezultatem; z 36 kan
dydatów reprobowano tylko dwóch. Egzamin odbył 
się w obecności radcy dworu p. Wierzbickiego, star 
szrgo inspektora p. Liptowskiego, tudzież inspektorów 
pp. Vogla i Makuscha Za uzdolnionych przy odby
tem egzam.n.e uznano: z dyrekcji lwowskiej pp. - 
Biłhoana, Baumochla, Borysławskiego, Czepiela, Gu- 
lina, Hrazdileka, Janowskiego, Jakubowskiego, Klu
bę, Planeta, Salzmanna, Szczeklika i Towarnickiego; 
z dyrekcji krakowskiej p p .: Baumgartena, Hubczenkę,

Kleina, Kostkę, dra Stofla i Zatlokala; z dyrekcji 
stanisławowskiej pp. : Aksentego, Białkowskiego,
Binczera, Dutka, Ferusa, Kowalskiego, Ozostowicza, 
Pillacza, Pokornego, Rybkiewicza, Szpilfogla, Zippera 
i Ziszkę; z kierownictwa ruchu w Czerniowcach pp 
Kałmuikiego i Wojakowskiego.

Święto drteW. Jutrzejsza uroczystość, urzą
dzić się mająca staraniem Związku chrześcijańsko 
narodowego, zapowiada się wspaniale, a dowodzi to 
tylko, że myśl podniesiona przez Związek jest nad 
zwyczaj żywotną. Uroczystość tę zaszczycą swą obe
cnością, na specjalne zaproszenie delegatów Związku: 
ksiądz arcybiskup Józef Weber, marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki, wiceprezydent namiestnictwa p. 
Jan Lidl, wiceprezydenci miasta pp. M. Michalski 
i St. Ciuchciński, wiceprezydent rady szkolnej p. 
Plażek, starosta lwowski p. Franz, wiceprezes rady 
powiatowej p. Baczewski i wielu innych dostojników 
i reprezentantów towarzystwa. Związek uchwalił za
łożyć księgę pamiątkową, celem wpisania nazwisk 
wszystkich obecnych przy tej uroczystości. Na inten
cję tej uroczystości odbędzie się uroczysta msza św. 
w niedzielę rano o godzinie 10 w kościele 00 . 
Bernardynów.

W Towarzystwie dla handln, przemyśla 
i rolnictwa we Lwowie, zawiązanem przed łaty 
dziesięciu w Gorlicach, z kapitałem zakładowym za
ledwie kilku tysęcy złotych reńskich, a przeniesio 
nem obecnie do Lwowa, odbyło się przed kilku 
dniami posiedzenie rady nadzorczej, na którem po 
stanowiono, tak jak to miało miejsce w latach po
przednich i za rok 1901 wypłacić 10 procent dy
widendy, oraz upoważniono dyrekcję do przyjmowa 
nia nowych udziałów, w celu powiększenia kapitału 
zakładowego, wynoszącego obecnie okrągło 250.000 
koron.

Rezultat był natychmiastowy, gdyż zaraz sub
skrybowano nowych udziałów na kwotę 49.650 k.

Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa, 
z ograniczaną dwukrotną poręką, z siedzibą cen
tralnej dyrekcji we Lwowie, Ghorążczyzna 17 -1 9 , 
posiada filje, to jest składy towarów, w głównych 
centrach przemysłowych Galicji, a to w Schednicy, 
Uryczn, Borysławiu, Potoku i Gorlicach.

Zadaniem towarzystwa jest dostarczać za unrar 
kowanym -jysnem komisowym wszelkich artykułów, 
a przeważnie w przemyśle naftowym potrzebnych.

Towarzystwo posiada wyłączne zastępstwo na 
Galicję i Bukowinę fabryki rur stalowych Mannes 
manna w Komotowie, zakładów rządowych w Przy- 
bramie na liny stalowe, akcyjnej fabryki sanockiej 
na narzędzia wiertnicze i różne inne zastępstwa na 
kotły, maszyny, urządzenia elektryczne itp.

Sprzedaż ogólna towarów za rok 1901 wyno
siła 1,774 357 koron, obrót zaś kasowy tego już 
dziś krajowego towarzystwa, za rok ubiegły wynosił 
10,066.022 k.

W skład rady nadzorczej towarzystwa wchodzą 
panowie: prezes Wojciech Biechoński, zastępca pre
zesa Waleijan Stawiarski, członkowie August Goray- 
aki, Zenon Suszycki, Tadeusz Sroczyński, Władysław 
Niewiarowski, Edward Mołkowski, Wa, law Pienią
żek, Bolesław Łodziński, zastępcy Stanisław Osta
szewski, Adam Trzecieski, Bolesław Kruszewski; 
w skład zaś dyre cji panowie: Tomasz Łaszcz, in
żynier górn czy i właściciel kopalni, Iwo Pieniążek, 
inżynier i dyrektor rafinerji nafty, Leon Mikucki, 
inżynier i właściciel kopalń naftowych.

Towarzystwo opiera się głównie o Bank kra
jowy, którego życzliwemu poparciu zawdzięcza swój 
szybki rozwój.

Policja prsed konsulatem. Na policyjnej 
strażnicy przy ul. Mochnackiego, urządzonej w cza 
sie zimowych rozruchów, dla ochrony pruskiego 
konsulatu, znajduje się stale po dziśdzieó tuzin po
licyjnych żołnierzy i jeden agent. Wobec tego, że 
obecnie o manifestacjach nikt już nie myśli, a po
licja przydałaby się gdzieindziej, czy nie byłoby 
wskazanem, jeżeliby już nie ziiesienie strażnicy, to 
bodąj wycofanie agentów, którzy tam, nie wiedzieć 
po co, cały dzień noc bezczynnie siedzieć muszą 

Na dobitkę agenci, których tam do ziewania z 
nudów odkomenderowano, Przestrzelski, Finkelstein, 
Terlecki i Yeinstock, należą do najzdolniejszych i 
przydaliby się w mieście o wiele bardziej.

Kronika policyjna. Kapral policji Senyk, 
zauważył wczoraj na Rynku wózek piekarski, zaprzę
żony w wynędzniałego, ranami okrytego konia. Na 
widok zbliżającego się do wózka policjanta, woźnica, 
lilkuuastoletni żydek, uciekł, unosząc tylko batog ze 
sobą, a pozostawiając konia i wózek. Policjant od
prowadził konia z wózkiem na inspekcję policyjną, 
gdzie skonstatowana, że są one własnością Kalmana 
Kalba, który już kilka razy za używanie do zaprzęgu 
okaleczałych koni był karany. Konia odesłsno do ko- 
misarjatu II dzielnicy. — Ewa Kossak, zgubiła 
wczoraj w Jezuickim ogrodzie portmonetkę damską 
zawierającą banknot na 20 koron. — Puszkę skład
kową z napisem ,B -tosz Głowacki* nb. wy
próżnioną, znalazł w ogrodzie na Strzelnicy Franci
szek Staff, gimnazjalista. Trzy baniaki gęsiego 
smalcu, wart 140 koron, skradziono ubiegłej nocy 
Taubie Lei Zakroczynowej ze sklepiku przy pl. św. 
Teodora 1 8 — Notowany złodziej Jan Jędrzejow
ski, sprzedawał na pl. Zbożowym za 40 halerzy wo
rek czemś napełniony. Policyjny kapral Futera, za
pytał go co worek zawiera, Jędrzejowicz jednak od
powiedzieć na to nie potrafił. Wobec tego kapral a- 
resztował go. Okazało się, że w worku była.. sie
czka, Jędrzejewicz zaś ukradł ów worek sieczki z 
wozu jakiegoś chłopa. -~ Marja Frankowska, żona 
inspektora kolei państw, zgubiła zegarek damski 
z monogramem S. O. wartości 260 koron. — , Pie
szczoną* kurę wart. 4 korony skradł ktoś p Elia
szowi Mokrzyckiemu. — Gefreiter 80 pp. Stefan 
Besz, znalazł na ul. Halickiej portmonetkę z kwotą 
3 kor. 51 h. i kluczykiem. — Pugilares (próżny 
zupełnie) wyciągnął z kieszeni obywatela Henryka 
Wójcickiego, notowany złodziej Leon Okienko. Pu
gilares odebrano mu, a jego samego wsadzono do 
kozy. — Abraham Stengel, najechał na ul. Gróde
ckiej swe tn wozem na tramwaj konny i wybił w 
nim 2 szyby wart. 14 koron. — Dr. Jan Rozwa
dowski z Babina powiatu Kałuskiego, wyjeżdżając ze 
Lwowa i przyjechawszy na dworzec kolejowy, za
pomniał w dorożce futro, koc i kilkanaście po
marańcz.

Kalectwo. Brukarzowi Jakóbowi Poszobiecowi, 
w chwili gdy naprawia) bruk na ulicy Sobieskiego, 
przejechały koła dorożki dwa palce lewej ręki.

Postulaty dentystów. Deputacja korporacji 
dentystów była wczoraj w parlamencie i wręczyła 
ministrowi sprawiedliwości memorjat, w którym 
uskarżają się na zbyt surowe taranie dentystów 
przez sądy. Domagają się dentyści także ustanowie
nia rzeczoznawców dentystycznych dla sądów cywil
nych i karnych i uregulowania ustawowego techni
ków dentystycznych. Minister przyrzekł zająć się tą 
sprawą.

S ro eć ik i słodsiej. W jednym z hote.ów

wiedeńskich aresztowała wczoraj policja niejakiego 
Gustawa Trangaardta, który spoił w Sztokholmie pe
wnego bankiera, okradł go i uciekł do Wiednia. 
Uwięziono go na rekwizycję policji sztokholmskiej.

Zmiana własności. Wieś Baczynę w powie
cie starosamborskim wrrz z browarem, nabył pan 
Stefan Sczański z Sozania od dotychczasowego wła
ściciela Blei ihfelda.

LicŁwiarie m ają sicięście. W Tarnopolu 
odbyła się wczoraj już dwa razy odroczona rozprawa 
karna przeciw lichwiarzom z Zaleszczyk, którzy po
bieraniem olbrzymich procentów niszczyli oficerów, 
a najbardziej porucznika dragonów br. Coudenho- 
ve’go, syna namiestnika Czech. Młody baron i tym 
razem nie stawił się do rozprawy, nadesłał tylko de
peszę, że nie oskarżał lichwiarzy i nie żąda ich u- 
karania. Na wniosek prokuratora powziął trybunał 
uchwałę, aby odnieść się do władzy wojskowej o 
przymusowe dostawienie do rozprawy br. Coudenho- 
ve'go, porucznika dragonów, zasądzając br. Gouden- 
dove’go na poniesienie wszystkich kosztów sądowych, 
wynikłych z powodu trzykrotnego udaremnienia 
rozpraw.

Bal dworski. Z okazji zwołania delegacyj 
wspólnych w Budapeszcie, odbędzie się tam 20 
maja wielki bal dworski, na którym się pojawi całe 
ciało dyplomatyczne.

Walk?. I  rakiem. Panujący książę Jan Lie
chtenstein ofiarował 138.000 koron na szpital dla 
chorych na raka. Odpow<eanią posiadłość zakupiono 
w okręgu Neulengbaeli; Zakład urządzony na 30 
chorych, będzie nosić nazwę .Glementinum.*

S ta n  pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
11 kwietnia 1902 godzina 7 rano notują: Haparanda 
— 13‘4, Uleaborg — 8 0, Petersburg — 5*8, Stock- 
holm -f- 0 ‘2, Wilno — 7 0, Moskwa — 3‘6, Kijów 
+ 0 ’2, Stornoway —(—5*0, acilly-j-7-2, Corknm + 5 '0 ,  
Keitum -f- 3*1, Hamburg + 4  0, Memel - f -1*1, 
Berlin +  3*2, Isle de Aix +  9 0, Paryż -(- 7 3, 
Monachium -J- 4'0, Bregencja -A 7’4, Praga -j- 3'6, 
Wiedeń -f- 6’0, Budapeszt +  6’8, Hermanstadt -f- 4 ‘9, 
Lesina + 1 0  2, Tryjest -f-13‘2, Florencja +  7‘6, 
Rzym +  7*8, Neapol +  H '6 , Palermo +  10'6, 
Konstantynopol 8'7. Ciśnienie powietrza opadło na 
zachodzie, podniosło się zaś na wschodzie. Pogoda 
częściowo chmurna, zresztą -ucha. Prognoza na ju- 
tro: p o c h m u r n o :

* Z Colosseum . Jeszcze tylko 3 dni pozostaje 
obecny świetny program, zapełniający codziennie 
szczelnie widownię Colosseum. Niezrównane pro
dukcje trupy Aurora, złożonej z dzieci w wieku od 
6 do 13 lat, następnie lalka pisząca i malująca 
portrety widzów, wynalazku p. Gillo i iluzjonista 
Gauthier, ze swojem .ścięciem głowy ludzkiej*, są 
atrakcjami, jakich w największych stolicach światt 
w jednym programie zobaczyć nie można. W nie
dzielę na obydwóch przedstawieniach program kom
pletny ze wszystkiem sensacjami i nowościami.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa szer
mierzy odbędzie się w niedzielę d n 'i 13 kwietaia b. r. 
o godzinie 12 w południe w lokaln Towarzystwa przy 
ulicy Pańskie.. 1. 17.

* Wieczorek z tańcami odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 kwietnia b. r. w wielkiej sali na dochód fundu
szów Stowarzyszenia , Gwiazda* w wlasnem zabudowa
niu przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. Początek o godzinie 
8 wieczorem. Zaproszenia otrzymać można w biurze Sto
warzyszenia.

* Towarzyatwo .Teatru Indowego* zaprasza człon
ków swoich na nadz»yezajD“ pralne zgromadzanie, które 
się odbędzie duia lf  Kwietnia b. r. (t. j. w piątek) w 
bezpłatnej C-iytelni na Żółkiewskiem. roczątek o godz. 7 
wieczorem.

W razie braku przepisanego statutem kompletu, 
odbędzie się następne walne zgromedzenie w tym samym 
dniu i lokaln o godz. pół 8 wieczorem przy jakimkolwiek 
komplecie

Składki m  u la  ażyieozaeśol pabuozaej lub aara- 
dowe],

D la  8 2 - l e t n i e j  s t a r u s z k i  złożyli p p .: Ka
rolina Merl z Tarnopola kor. 1, HomaaLkan z Tarnopola 
2, F. ti. 2, Eleonora Villaume z Tarnopola 1, Stasio 
Wowk ?w z Winnik 1, Lwów poczt: 1, K. 1, C T. K. 
N. 3, I. Hr 2, Aniela Zawadzka 2, I. S. S. 1, N. N, 10, 
K. J. 1, Burzyński z Buczacza 2, Michniewski z Dąbro
wy 3, Kopczyński z Grzymałowa 2, h  lena Ekertow a z 
Wl.btki 3, Zglinnicki z nusiatyna 2, Kurtzowa z Jasła 2, 
M. R. z Jordanowa 1, Z. K. i E. B. z Mikołajowa 2, Ma. 
Her. z Muszyny 1, dr. Udrycki z Pieniak 3. Garwolińska 
z Podkamienia 1, W. P. z Rawy rus. 1, Gzechowiczówna 
z Sieniawy 4, J azio i Władzio Fahrowie z Tarnopola 3, 
Górecki ze Żółkwi 2, Anna Polio ze Żóttaniec 1, Stan. 
Gruszecki ze Lwcwa 1.

N a b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wsahodniej, 
goście w handlu Musiałowicza i Janika złożyli 6 kur. 

Zmarli;
W Stanisławowie zmarł Józef F i e d l e r ,  cenzor 

banku austro-węg. i ojciec wiceburmistrza.
W Zakopanem zmarł w 44 roku życia śp . dr. Karol 

F i l i p o w i c z ,  zasłużony pracownik na niwie literatury 
rolniczej i ekonomicznej, były wydawca .Gazety rolniczej* 
w Warszawie.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertocr tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  ,Na Łyczakowie*, obraz sce
niczny w 4 aktach ze śpiewami i tańcami przez 
Franciszka Domnika; muzyka Michała Świerzyń- 
skiegc

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 
.Ruy Blas*, dramat w 5 aktach Wiktora Hugo. — 
Wieczorem o godzinie 7 1/* (ostatnie przedstawienie
operowe w bieżącym sezonie) .Straszny dwór*, 
opera narodowa w 4 aktach a 5 odsłonach Stani
sława Moniuszki. Ostatni i pożegnalny występ pp.: 
Heleny Ruszkowskiej, Henryka Drzewieckiego, Józefa 
Szymańskiego i Juljana Jeromina.

W p o n i e d z i a ł e k  .Koncert symfoniczny* 
orkiestry teatralnej ze współudziałem orkiestry gal.
Tow. muzycznego, pod kierunkiem Fr. Spetrino.
Program: 1. Beethoven: Uwertura .Leonora* nr. 3 ;
2. MieczysLw Sołtys: Poemat symfoniczny .Ostati • 
dzień* wiersz Fryd. Schillera, wygłosi p. Wysocki;
3. Berlioz: La uamnation de Faust; 4 Czajkowski: 
Symfonja patetyczna; 5. Wagner: Uwertura z opery 
.Śpiewacy Norymberscy*, Początek punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem. Programy szczegółowe i ob 
jaśniejące, nabywać będzie można w kasie teatralnej 
i u bileterów.

W e w t o r e k  (wznowienie) .Śluby panień 
skie*, kamedja w 6 aktacn Aleks. hr. Fredry (ojca), 
z udziałem pań: Bednarzewskiej, Morskiej pp. Sol
skiego, Nowackiego, Stanisławskiego i Wysockiego.

Z teatru. Jutrzejsze przedstawienie znakomi
tej opery Moniuszki, , Straszny dwór* zakończy te
goroczny sezon operowy. Jutro artyści śDiewacy 
pożegnają się z naszą publicznością.

W poniedziałek odbędzie się w teatrze .Kon
cert Symfoniczny* kompletnej orkiestry teatralnej ze 
współudziałem całej orkiestry Gal. Tow. muzycznego, 
pod kierunkiem p. I. Spetrino. Będzie to ostatni 
występ maestra, który zaraz po koncercie wyjeżdża 
z całym personalcm operowym do Krakowa, gdzie 
na cel dobroczynny danym będzie tylko raz jeden: 
.Latającj Holender*. Ze względu na wyjazd orkie- 
Btry, koncert poniedziałkowy rozpocznie się punktu

alnie z uderzeniem godziny 7 wieczór. Koncert ten 
rozpoczLi° wspaniała uwertura Beethovena .Leono
ra* nr. 3. Następnie wykonanym zostanie Mieczy
sława Sołtysa: Poemat symfoniczny do słów Fryd. 
Schillera, p. t. .Ostatni dzień*, który wygłosi artysta 
naszej sceny p. Wysocki. Dalej wykona orkiestra 
Berlioza .La damnation de Faust*, Czajkowskiego: 
.VI Symfonia patetyczna* i Wagnera, uwertura z 
opery .Śpiewacy Norymberscy*. Będzie to koncert, 
jakiego Lwów nigdy jeszcze chyba nie słyszał. Or
kiestra złożona z około 80 osób tworzy imponującą 
całość.

Artyści dramatu przygotowują się do wysfa 
wienia utworu scenicznego Bronisława Laskowskiego 
pt. .Pogrzeb*, napisanego z wielkim talentem sce
nicznym i Łucjana Rydla pt. .Na marne*, który 
granym już był na scenie krakowskiej z wielkiem 
powodzeniem.

cki, farmaceuta ze Lwowa. Gość ten od wczo
raj wieczora nie wychodził z pokoju i nie mo
żna się było do niego dopukać. Po otwarciu drzwi 
zastano trupa młodego, 23 letniego mężczyzny, 
z rewolwerem w ręce. Strzelił on do siebie, pra
wdopodobnie o 6-tej rano, w pierś. Pozostawił 
listy do magistratu, do komisarza policji, który 
pierwszy nadejdzie i do redakcji tygodnika In -  
teressantes B la łł. Z listów dowiedziano się, że 
powodem jest nieszczęśliwa miłość do kobiety, 
której nie może poślubić. Redakcję tygodnika 
prosi samobójca o umieszczenie swej fotografji 
i opisu wypadku. Podpisany Edward Anderle, 
prokurent.

H. K. T.

Z Koła polskiego.
W ied eń  12 kwietnia.

(Telefonem ,
Dziś odbyło się posiedzenie Kole polskiego. 

Na początku posiedzenia prezes p. J a w o r s k i  
zawiadomił Kolo o załatwieniu kilku spraw da
wniejszych, oraz o tern, iż sprawa inspektorów 
szkół ludowych poruszoną będzie przez mówce 
Koła polskiego przy dyskusji budżetowej.

P. R o t t e r  przedkłada petycję egzekutorów 
podatkowych o stabilizację.

P. W o j t y g a  domagał się interwencji 
Koła w sferach wojskowych, aby przystąpiły 
do budowli w Krakowie, gdzie jest wielki brak 
pracy i robotnikowi grozi głód.

Z kolei przystąpiono do wyboru członków 
delegacyj wspólnych. Glosowało 40 posłów. Wy- 
b :jn i:  Jaworski 38 głosów, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki 38, Eugenjusz Abrahamowicz 37, Bar- 
wiński 36, dr. Kozłowski h i,  hr. Jan Potocki 
29, dr. Byk 24; jako zastępcy w ybran i: ks. Sa
pieha i dr. Roszkowski.

Następnie rozpoczęto dyskusję budżetową 
nad etatem ministerstwa skarba. Pp. ks. Pastor, 
Bomba i Rotter przedkładają szkic swoicb mów. 
Rozwinęła się nad tern obszerna dyskusja. 

Posiedzenie trwa dalej.

Rozruchy w Belgji.
(Telegram *D siennika Polskiego'.) 

B r u k se la  12 kwietnia. Po wczorajszem 
burzliwem posiedzeniu izby reprezentantów udali 
się socjalistyczni deputowani do Domu ludo
wego, gdzie odbyło się zgromadzenie. Plac przed 
domem obsadziło wojsko. Czynną była także 
gwardja ooywatelska i policja. Deputowany so
cjalistyczny Distrec wzywał na zgromadzeniu, 
aby w przyszłym tygodniu rozpocząć strejk i 
przejść do czynnej akcji, gdyby rząd uciekł się 
do przemocy. Dep. Vanderrelde wzywał do 
zachowania zimnej krwi. Ten sam deputowany 
wzywał, aby manifestacje odłożyć do przyszłego 
poniedziałku i upominał, aby zebrani podzie
liwszy się na małe grupy w spokoju opuścili 
salę. Przed Domem ludowym przyszło do starcia. 
Policja dobyła broni i z trudem tylko przy po
mocy żandarmerji zdołała oczyścić sąsiednie uli
ce z tłumów. Nawet deput. Vanderrelde zna
lazł się w niebezpieczeństwie z powodu swego 
umiarkowanego stanowiska i ratow ał się ucie
czką. Około godz. 10 wieczorem przyszło do pono
wnych manifestacyj przed Domem ludowym. 
W  bójce z policją 3 osoby odniosły obrażenia. 
15 osób aresztowano. W  innej części miasta 
zostały 3 osoby ciężko zranione.

L eodjum  12 kwietnia. Tłum złożony z 
2000 ludzi przeciągał wieczorem ulicami i de
monstrował przed więzieniem. Z innej strony 
nadszedł nowy tysięczny tłum robotników, poczem 
demonstranci polączonemi siłami dopuszczali 
się ekscesów i bili z policją. Wiele osób otrzy
mało rany.

G a n d a w a  12 kwietnia. Na dworcu ko
lejowym grupa robotników, śpiewając pieśń? re
wolucyjne, czekała na przyjazd z Brukseli depu
towanych gandawskich. Po przybyciu pociągu 
powitano deputowanych kleiykalnych gwizdem 
i krzykiem. Konnica rozpędziła demonstrantów, 
przyczem pewien robotnik odniósł ranę oó cię
cia szablą. Deputowani pod ochroną policji 
udali się do domu.

B r u k s e la  12 kwietaia. Petit B leu  do
nosi o zajściach ulicznych przed Domem ludo
wym wczoraj wieczór. Zebrane tłumy usiłowała 
rozprószyć żandarmerja, stawiły one jednak 
opór. W  jednej z głównych ulic, do Domu 
przylegających, zgaszono wszystkie latarnie. Do 
gwardji obywatelskiej strzelano z okien domów. 
Gdy latarnie napowrót zapalono, spostrzegła 
żandarmerja, że tłumy budują barykady. N atar
ła też silnie i tłumy ustąpiły. Mnóstwo osób 
aresztowano; u aresztowanych znaleziono re
wolwery.

1
Czego Niemcy żądają.

W ied eń  12 kwietnia. Stronnictwo ludo
we niemieckie uchwaliło wręczyć drowi Koer- 
berowi memorjal, w którym Niemcy postawili 
swe żądania, które, gdyby spełniono, to partja 
ludowa nie będzie prowadzić opozycji. Najwa
żniejsze z żądań streszczają się w te rn : aby 
nie wysyłano czeskich urzędników do niemie
ckich okręgów w Czechach ; aby napisy czeskie 
na stacjach kolejowych usunięto; aby utwo
rzono sąd obwodowy w Trutnowie, by zaró
wno jak dla Fragi, udzhiono też dla niemie
ckich miast subwencji na cele sanacyjne, a 
mianowicie dla Grazu, Linzu. Opawy i Celow- 
c a ; w końcu, aby rząd da! gwarancję, że Niem
cy w sprawach narodowościowych nie będą 
majoryzowani w parlamencie.

Krakowska Kasa chorych. 
KrakOW 12 kwietnia Zarząd miejskiej 

Kasy chorych robotników ukonstytuował się na
stępująco: prezes dr. Józef Drobner, zastępca 
dr. Zofja Daszyńska-Golińska. Przewodniczący 
wydziału nadzorczego Henryk Siisser; przewo
dniczący sądu polubownego Bernard Heski. 

Samobó.istwo.
K ra k ó w  12 kwietnia. Dziś po godz. 11 

przed południem zuwiadomiono policję, że do 
jednego z drugorzędnych hoteli zajechał młody 
człowiek 5 zameldował sie jako Karol Pietrzy-

P o zn a ń  12 kwietnia. Z techniki brun- 
szwiekiej wydalono, jak donosi Dziennik poznań
s k i  12 studentów, obcych poddanych, między 
nimi 1 Polaka poddanego austrjackiego.

Wystawa priem ysłn anstrjackiego.
W a r s z a w a  12 kwietnia. Utworzył się 

komitet dla urządzenia wystawy przemysłu au- 
strjacki igo, a pierwsze posiedzenie odoędzie się 
d^iś w generalnym konsulacie austro-węgiei- 
skim.

Cła angielskie.
Londyn 12 kwietnia. Standard  notuje 

pogłoskę, że budżet który w najbliższych dniach 
przedłożony zostanie izbie gmin,, zawierać bę
dzie podwyższenie ceł o 5 pensów na centnarze 
mąki i o 3 pensy na centnarze zboża. 

Niemiecka taryfa celna.
B erlin  12 kwietnia. Parlam entarna ko

misja dla taryfy celnej, zajmowała się wczoraj 
cłami na bydło. Po dłuższej dyskusji przyjęto 
wniosek kompromisowy w sprawie ceł na konie, 
mimo, że w ciągu rozprawy minister rolnictwa 
oświadczył się przeciw temu wnioskowi. Nastę
pnie obradowano nad cłami na krowy i bydło 
rzeźne. P . B e b e l  oświadcza się w ogólności 
przeciw cłom, których zaprowadzenie jest ró
wnoznaczne ze zmniejszeniem konsumeji mięsa. 
Minister rolnictwa Padbielsky polemizuje z Be- 
blem i podnosi potrzebę ochrony niemieckiego 
chowu bydła. Ne tem obrady przerwano.

Kolej miejsKi w Wiedniu. 
W ied e ń  12 kwiatnia. Cesarz w towa

rzystwie ministra kolei W itteka, namiestnika, 
marszałka kraj. i burmistrza odbył dziś przed 
południem przejażdżkę koleją miejską po nie- 
dewno otwartych, nowych linjach tej kolei. 

Zaprzeczenie.
P e te r s b u r g  12 kwietnia. Rosyjska 

agencja telegraficzna donosi: Zagraniczne pisma 
zamieściły wiadomość o trzykrotnym zamachu 
na policmajstra w Moskwie Trepowa, o rzeko
mo szeroko rozgałęzionym spisku na jego Zycie, 
o licznych aresztowaniach w Moskwie, o zakazie 
dziennikom rozszerzania tych wiadomości, wre
szcie o zamachach na Bobrikowa, general-gu- 
bernatora i slandzkiego. Wszystkie te w iado
mości są zupełnie fałszywe.

Rokowania pokojowe.
L ondyn 12 kwietnia. W izbie gmin 

oświadczył przy końcu wczorajszego posiedzenia 
lord Balfour, że wszelkie doniesienia o roko
waniach pokojowym są bezpodstawne.

Londyn 12 kwietnia. Biuro Reutera
donosi z Clerksdorp, ze zastępcy obu rządów 
republik połudn. afrykańskich odbyli w środę i 
czwartek konferencje.

Wojna w Traiiswaaln.
R jek a  12 kwietnia. Wczoraj odpłynął 

z tutejszego portn parowiec angielski z 800 
końmi dla Transwaalu. Jest to już sześćdziesiąty 
z rzędu parowiec, wysłany z końmi przez jedną 
z tutejszych firm. Ogóiem wysiano dotychczas 
do południowej Afryki 58.060 sztuk koni. Za
powiedziane są dalsze jeszcze znaczne wysyłki.

Londyn 12 kwietnia. Urząd wojenny
ogłasza, że wkrótce odjedzie nowy s iny oddział 
angielski do Afryki południowej.

W a sz y n g to n  12 kwietnia Rada ga
binetowa obradowaia wczoraj ponownie nad 
kwestją wywozu koni do Afryki południowej. 
Decyzja jeszcze nie zapadła.

Rozruchy w Chinach.
Londyn 12 kwietnia. Z Shanhai donoszą 

do Ceulral-News: W zeszły czwartek wybuchł 
w Ning- po rokosz skierowany przeciw EuroDej- 
czykom. Wskutek tego odpiynęiy tam z najwię
kszym pospiechem dwa brytyjskie i dwa nie
mieckie o;:rety wojenne. Rokosz wywołali agita
torzy, szerząc wśród motłochu różne potworne 
wieści o misjonarzach katolickich.

Cholera.
S ta m b u ł 12 kwietnia. W ostutnim ty 

godniu zmarło w Mekce 66 osób, a w Dżeddah 
i innych miejscowościach także kilkadziesiąt osób 
na cholerę.

Katastrofa w kopalni.
B riix  (Husewice) 12 kwietnia. Komisja 

górnicza zbadawszy szyb „Jupiter*, w którym 
przed kilku miesiącami wyrarzyla się katastrofa, 
pozwoliła na rozpoczęcie robot celem wydobycia 
zaginionych robotników.

Pożar.
N ea p o l 12 kwietnia. W  Ottajano spło

nęła fabryka pyro techniczna; pięć osób, między 
niemi właściciel fabryki, poniosło śmierć. Dwie 
osoby są cięZko ranne.

W ied eń  12 kwietnia. Prezydent mini
strów dr. Koerber odjechał dzisiaj rano do Bu
dapesztu.

W ied eń  12 kwietnia. Ks. dr. Erhardt, 
profesor na wydziale teologicznym tutejszego uni
wersytetu, którego ostatnia praca narobiła tyle wrz&’ 
wy w swiecie katolickim, został powołany na uni
wersytet we Fryburgu

L ondyn 12 kwietnia. Jutro odbędzie się 
posiedzenie rady gabinetowej.

N ow y J o rk  12 kwietnia. Oddział ape
lacyjny najwyższegc trybunału zatwierdził wy
rok, wydany swego czasu na anaichistę Jana 
Mosta, za artykuły umieszczone przezeń w pi
śmie swem F r e ih e i ia pochwalające zamach na 
Mac-Kinleya.

Dział ekouomiczDj.
W ie d eń  12 kwietnia. 

(fr.) Subskrypcja nr nową rentę węgierską 
przeznaczoną do skonwertowania starych 4 l/* % dtu

P r z y  n l. W a ło w e j 1. 1 1  
h w e  L w o w i e ZAKŁAD POGRZEBOWY -Stella urząaza pogrzeby 

skromne i wspaniałe 
po ceo^h umiarko- 

. w uydr
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gów odbędzie się jeszcze w tym miesiącu, a miano
wicie między 22 a 25 kwietnia. Imieniem grupy 
Rotszyldowskiej udał się dyrektor węgierskiego za
kładu kredytowego, dr. Kornfela, do Paryża, aby 
porozumieć się co do przeprowadzenia konwersji 
walorów, znajdujących się we Francji. Są to obligi 
pożyczki 4 ’/a % z roku 1889, płatnej w złocie, a 
kapitaliści francuscy posiadają ich mniej więcej za 
90 miljonów koron.

Dywidenda od akcji Statsbahnu będzie w tym 
roku o 4 franki mniejsza od zeszłorocznej i wynie
sie tylko 28 franków. Nie wywarło to na giełdzie 
Lorzystnego wrażenia, Także niepewność sytuacji 
wewnętrznej uniemożliwa rozwinięcie jakiejkolwiek 
inicjatywy na giełdzie, to też tendencja jest mdła, a 
obroty niezmienne

— B u k  roinio* ; r  e Lwowie. Lwów 12 
kwietnia. (Dziś nitujemy a 100 klg. looo 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 18'50 
do 19 20, pszenica na termina — ■— do —' — ; 
żyto gotowe 13 70 do 14 — , żyto na termina 
— •— do — ; owies obroczny gotowy od 
15*20 do 15* 60, owies obroczny na termina od 
— -— do —*— j jęczmień pastewny 11*50 do 12‘— , 
Jęczmień brawarn. — *— d o —*— ; rzepak — *— 
d o —*— ; lnianka — ■*— do — *— ; groch paste
wny 15*— do 15 50, groch do gotowanie 17* — 
do 24' — ; wyka 15*— do 16 50; bobik 12 40 do 
13*— ; hreczka 14*50 do 15 6 0 ;, kukurydza gotowa 
12 — do 12 40, kukurydza sta ra— '— do — *— j 
ahmiel z 53 k ’o — *— óo —*— ; koniczyna 
airrwona "'O — do 130'—. koniczyna biała 90’— 
do 180*—. k ticzyna szwedzka 100 — do 1 8 0 — | 
tymotka 68*— dss 90' — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17* — do 
17*25; paritas Tarnopol na termin 15'75 do 16 '—.

Usposobienie bez zmiany.
— Spraw ozdania z ta rg a  zbożowego 

na K leparzn.
K r a k ó w  11 kwietniu. Płacono: pszenicę białą 

od 9*85 do 10*35 kor., czerw, od 9‘80 do 10’30 kor., 
żółtą od 9'80 do 10 25 koron, żyto od 7*60 do 8' —

koron, jęczmień browar, od 7*25 do 7*50 koron, 
na paszę od 6*80 do 7'10 koron, owies 7*50 do 
8*— koron, rzepak od — •— do — *— koron, 
konicz. czerwony — •— do— *— koron, biały — *—, 
do — *— koron, kukurydza — koron. Wizystko 
za 50 kilogramów.

— W i e d e ń  12 kwietnia. (Giełda ebo- 
Iowa). (Kursa w korona*h i po 50 Ulogramow).
P m o k a  na wiosnę od 9*27 do 
czerwiec od 9*18 do 9*19, na 
do — *— ; żyto na wiosnę od
na maj-czerwiec od 7*30 do
0d do — *— ; kukurydz,
od 5*22 do 5'22, na czerwiec-lipiec od — * —
do —* - ,  na lipiec-sierpień od 5 35 dc 5 36; 
owies na wiosnę od 7 30 do 7 31, ns raaj-ezewiec 
od 7 28 do 7 29, na jesień od —*— do — * — ; 
rzepak na styczeń-luty nd —*— do — . na 
sierpień-wrzesień od 12*20 do 12 30 olej rze
pakowy na styczeń-kwiecień od — *— do 
Usposobienia silne. Pogoda piękna.

9 28, na maj- 
jesień od — *— 
7*33 ao 7*34, 
7 31, na jesień 
na maj-czerwice

— B u d a p e s z t  12 kwietnia. 
ebodowa). (Kursa w koronach 1 po 50 kilogr.). Psze- 
niea na kwiecień od 9*24 do 9*25, na maj od 
9*14 do 9*15, na październik od 8 04 do 8 05 : 
żyto na kwiecień od 7*18 do 7*19, na maj 
od — *— do — *—, na październik od 6*30 do 
6*31; owies na kwiecień od 7 10 do 7 1 1 , na 
maj od —*— do — *—, na październik od 5'90 
do 5*91; kukurydza na maj od 4*93 do 4*94, 
ni lipiec od 5*08 do 5*09; rzepak na sierpień 
od 1175 do 1185 Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć Lupna ograniczona. Usposobienie lepsze. 
Deszcz.

W ie d e ń  12 kwietnia. (Giełda połudn. 
godzina 12 m. 30), Marki 117*42, Renta mąjowa 
101'60, Węg. renta koronowa 97*50, Akcje austr. 
zakł. kred. 676*50, Akcje węg. zakł. luea. 688*— , 
Akcje An^lobenku 282'— , Akcje Unionbanku 
547*—, Akcje 8ankvereiau 453*—, Akcje LSnder- 
banku 420 —, Akcje kolei państw. 668 25, Lom 
hardy 66 50 Akcje kolei Elbetnal 468 — Akcii

fabryki broni — *—, Akcje tytoniowe — *—, 
Akcje Alpiny 392*50, Akcje Rima Muranji 50 7 '—, 
Akcje pragskiego Tow. żel. 1450 Losy tureekic 
1.07*25, Ruble 253*25 Usposobienie silne

B e r l i n  12 kwietnia. (Giełda poranna). 
Aksja kredytowe 212*25, Tow. dyskontowe 189 50. 
Usposobienie silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę d. 12 kwietnia o gedz. 7 wieczorem. 

Wznoy ienie!

N i  Ł Y C Z A K O W I E
obraz sceniczny ze śpiewami i tańcami w 4 aktach

przez Fr. Domniku; muzyka M. Swierzyńskiegt.
O S O B Y f:

Teresa Dulikowska pni Gostyńska
Marynia, jej córka pni Bednarzewska
Wicia , , pna Milewska
Zdziś Ochędóżko p. Nowacki
Józef Krynicki p. Kliszewski
Wicek Krynicki p. Roman
Stanisław Zalub p. Kwiatkiewicz
Jędrzej Kinol p. Węg.zyn
Mikołaj Krzyworączka p. Hierowski
Franciszek Mączkowski p. Fiszer
Fleiszer, restaurator p. Feldman
Jose! Rudy, kuczeber p Wysocki
Zosia Pachcińska pni Morska
Franka Buchciarz pni Rotter
Nietutejszy p. Kosiński
Autek p. Antoniewsk

Kelnerzy. Goście. Lud. Muzykanci.
Rzecz dzieje się współcześnie we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 kwietnia 1902 r.

HOTEL GEORGE. Hr. St. Romer z Brzuchowic. 
Br. St. Romaszkan ze Stanisławowa. J. Pressen z Mila- 
tyna. W. Szajna, F. Jelinek z Drohobycza. W. Jaryóski z 
Kielc. O. Horodyński z Łopatyna. M. Jaryński ze Stam

bułu. F. Patelski, J. Markiewicz z Krakowa. O. Klominek 
z Trzcinicy. I. Maniewski z « ruzek, A. Cieński z Phjowa, 
J. Makowitz z Uherska. E. Ziffer z Wiednia. Hr. A. 
Tyszkiewicz z Kretingen. W. Hennig z Borysławia. A. 
Fedorowicz z Krakowa. R. Piechowiczowa z Poznania. T. 
Sroczyński z Jasła.

HOTSL EUROPEJSKI. E. Bocheńska z Rawy ras. 
M. Niewiadomski ze S-jbodnicy. K. Polański z Rudnika. 
J. Walter z Wiednia. J. Szpunar z Łańcuta, Rotm. Ret- 
tich ze Żółkwi. J. Schwarz z Brztżan. A. Just z Białej. 
E. Wlasek z Borysławia. R. Kozłowski z Przemyśla. M. 
Gorczyńska z Krakowa.

WftfS
Li***

Rahryka tr. nie pecheozi od ridzR.4!,' ksóra też n>e bierze 
RS siebie ludne; soi nie *apew!6dz;tLsoir!.

Zakłań dra Eng. Piaseckiego
dla gimnastyki leoznlczej, ortopedji I masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1. 2. — Ordynacja od 2—4. Dla zdrowych

gimnastyka hygieniczua. Prospekty na żądanie. 479

Pierwsza najstarsza piwiarnia Pilzneńska poleca 
najlepsze piwo zdrowotne, o temperaturze miernej z bro 
waru akcyjnego — zarazem zawiadamiam Szanowną 
P. T. Publiczność, że od dnia 16 kwietnia zmieniłem 
kuchu'ę i prowadzę ją we własnym zarządzie. Potrawy 
smaczne na maśle robione. Abonament także się 
przyjmuje. 446

Tomasz NajKreft 
restaurater. Rynek 1. 17.

Dr. A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach we Lwo
wie i Berlinie, oi ,'ynuje od 15 kwietnia do 1 paździer
nika b. r. w K A R L S B A D Z IE  Stadt Athen yis-avis 

kolamnady Mahlbrunnu. 174

Docent medycyny wewnętrznej
B r  Ju lju sz  M arisch le r,

ord y n u je  od 2 —5  402
ni. Wałowe 1. 7, I. p. (Telefon nr. 185).

Niezrównnnej debroci tu tk i i b ib u łk i 
e y g a r c t o w i

S A SSO W SK IE
„FLIRT" I „KRAJ"

bibułka deska metro czyi ta) (bibułka niegasnąca)
wyrębo

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
w e  L w o w ie .

Sn wszędzie do nabycia as
Atelier dentystyczne, letmafiska 6.

Wykonywa s ię : Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez boln, wstawianie sztucznych w kau unun i złocie — 
w stosownych wjpaasact bez płytki. Reperatury z pro- 

wicji załatwia się odwrotnie. 398
D r. dentysta W iktor Jankowski.

M oan e Język i,
c. L konceej. szkoła Berlitz School, ul. 3 maja I. 2.
Franc., Angiel., Rosy,,., Niem., Polak., każdy nauczyciel, 
uczy tylko swej mowy ojczystej. Próbne lekcje d&rme. 
Prosp. franc. Wpisy codzień. W Przemyślu, wiórek 

i czwartek ul. Al. Dworskiego 1. 12. 469

instytut techniczno - dentystyczny
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 943

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowania zę
bów bez bolu, leczenie choiób dziąseł i jamy urinej, 

zęby sztuczne w ka zuku. złocie i baz płytki. 
Reperatury z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

*#* I n s ty tu t  o t w a r t y  c a ły  d z ie ń .  “Y M  
j i i iu z  - dentysta Technik- ieatysta
M. Lisowski. Zygmunt Stobiecki.

Znak ko rca  wypaionego 5035

Dla
onhrony
pried

fałszer
stwem.

Mattoniep

(łiessłiDDlcr

Szczawa.

fl| Obszerną broszurę B

J o 1 R U S K A W C U
w wysyła na żądanie W
|  Z  4 R Z Ą D . |

W pierwszym i trzecim 
s zonie

o 30 procent łaniej. w
Początek sezonu 15 J ł f a |a .  

Koniec 80 Września. leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 432

reumc.ty*[D, podagra oty
łość, choroby nerkowe i 
pęcherza, astma, ischiag, 
choroby kobiece, sercowe 

i sełądkowe.

21

K A  P T O L I N A
przeolw wypadaniu 1 aa porost włosśw

C e n a  2  k o r o n y

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, ul- Sykstuska 1. 25 ul Halickr 1, 11. — KRAKÓW Sukiennice 20. 

PRZEMYŚL ul. Franciszkańska 1. 24.

Uzdrowisko i Zakład wodoleczniczy
Morawski SchSnberg (#  górach)

Otwarty od 1 maja do końca października. “W B  
Mo'‘iie urządzony zakład leczenia ńzykaho dyjety?zu:ge Wszelkie zastosewanie 
wodolecznicze nacieranie, kąpiele parowe, masaż, wibracje, yimnaotyka leoznicza, 
zastosowanie elektryczności, powietrze, słoneczne i elektryczne kąpiele. D ibra pie- 
lęgnai ja (kuracja Pynetyozna). Elektryczne oświetlenie, urocza okolica leśna odda- 
o. 18 minut i d miasta (855 m. nad poziomem morza) wspaniałe długie spacery 

leś ae, połączenie telegraf . a a !  Pokoje włącznie z pensjonatem, usługą, opiek, le
karską z przeprowadzeniem zupełnej kuracji od 6 koron dziennie i wyżej. Czloiko- 
wie wszystkich Stowarzyszeń leczniczych otrzymują 10 prc. zniżkę. Kierujący lekarz 
Dr. med. A. Knpfersuhmied. Prospekty przez Dyrekcję. Rozmiwa toczy się i w poi 
skim języki, 6041

Cierpiącym na nerwy
poleca się do wiadomości od lat 20-tu wprowadzoną i stosowaną przez 
profesorów, lekarzy praktycznych i publiczność w czem raz więzazych ko
lach procedurę leczniczą, polegającą tylko na zewnętrznych obmywanych 
nieszkodliwą, Łuną i o zadziwiającej skuteczności. 7013

Należy żądać wyszłej w 26 nakładzie broszury Romana Weisemanna:
,0  chorobach nerwowych i apopleksji*,

którą rozsyła bezpłatnie księgarnia Franciszka Fischera w Pięciokośsiołecb 
(Funfzirchen).

Papiery
w kasetkach

secesyjne
ostatnie nowości.]

[Papiery kancelaryjne i listowe. 8063 
I Przybory do pisania, rysowania i m alo tanh .
[ Obrazy oryginalne olejne, miedzioryty i staloryty. 
[ Ramy do obrazów, najnowsze wzory, poleca

S T A N I S Ł A W  G A B R IE L
Lwów, ul Karola Ludwika 1.

Dra Ludw ika Sehweinburga
Ssnatorium i Zakład wodoleozniczy

(w ZUKMANTEL austr. Śląsk).
Z >klad dla fizykalno-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektiote- 

rapii masaż. Kuracja djetyczna i terenowa, Kąpiele dwukomorkowe i elektry- 
tzno-świefane. Gmach zakładn nowo zbudowany.

Wielka sala urządzona hygienicznle i zaopatrzona w przyrządy mechani
czne. System dra Herza. — Badania promieniami Róntgena podług d’ Arsovala. 
Kąpiele sztuczne snche (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwa- 
sorodowe etc. Położenie zakładu urządzonego z komf >rtenj — nrocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczno. — Ceny umiar
kowane. — Prospekty opłatnie. 418

Idealnie piękna twarz.
Serbki znane są powszechnie z swojej piękno: ci i powabnej cery. Mało osób 

wie jednłk, że zawdzięczają one swą piękność jedynie Rogatsego N a t a l i a  M a i  
g l t t c k c h e n  P o m a d ę ,  orar, iż nie ma prawie jednego domu w Serbj;, w któ- 
r»mby tej ondewus dziaiająoej pomady nie używano lo codziennej toalety. Piegi, 
plamy wątrob ana, pryszozyki, * g -y, zmarszczki i t. d., wszelkie nieczystości skóry 
na twrrzy, znikają jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, a najbardziej' pomar
szczona twarz staje się gładką, miękką jak aksamit, nabyw; m'udzi nczo różanego 
wyglądu. Cena 1 dnżego słoika 2 k. 50 h. Mały słoik 1 kor. — .Nataija M>i- 
glOckchenmilch* 1 k. 60 h. .Natalia* mydło konwaljowe 1 kor. — .Nataija* pndr 
konwaljowy (biały, różowy, kremowy) U korony. — Jedynie prawdziwy w aptece

K O L . D. R O G A T S Y ’ EG O , Nagy Kikinda (Grosa Kikinda) polud. Węgry.
BMP** Wysyłka opłatnie pod dyskrecją " W  444

Dla Panów!
polecają

S . Motylewski

S . Krzyszkow ski
Lwów,

plac Marjackl I. 6

ielizna męska 
t a t y

rja

Parasole
Wyroby ze  stó ry  

O butie  męskie 
Knfry 

Laski 
Pledy

Płaszcze gumowe 
P łaszcze Raglas 

Derki 
Kalosze

Rękawiczki angielskie 
<  damskie i męskie i t . d.
i Cennik illustrowany franco 

do dyspozycji. W g  110

K K K K K K K K K K K K

Na składzie we Lwowie u Piotra Miko-
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

K*KKXXK*KX*K

Dr. K . Ostaseewski-Barański

K rw aw y rek (1 8 4 6 )
Opawtadule hlctaryozao

(BlblieMk? Powszechna Nr. 202/6). 
Cena 1 ker. 20 h.

Dr. K. Ostaseewski -Barański

Rok złudzeń (1 8 4 8 )
(Biblioteka Powszechna Nr. 355/9), 

Cana 1 ker. 44 h.
De nabycia we i.-iysuich księgarniach 
1 ad księgami nakłaaowcj W. Żnkerkandls 

w Złoczowie.

11 HANDEL

PŁÓCIEN i BIELIZN!

JANA RIEDLA
W E  L W O W I E

poleca ałjtanlej własnego wy-nbn

K O S ZU L E  S A LO N O W E
po zl. 105, 1'65, 2.—, 2'20 2'60 i 3.
Kezzule z przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zt. 2*50, 3, 3.3C, 3 70.
Keezele kolor., krotonowe, lub z Lol. 

pikowemi przodami zl. 2'50 i 3.
Keezale kolor, satynowe po zl. 2'45.

I KoazuL soone biali, zl. l-SC i l ‘S5, 
ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2-30, 2 50 i 2*75.

Keezale dla ohłepakAw po zl. 1*40 
i 1-60.

Półkgfczulkl z kołnierzami 50 ct., bez 
kotaierzy 35, fałdowane 50 ct.

Przody do keeznl do wszywania 6C, 
65 i 75 c t

Kełalerzykl męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2*50, dla chło
paków zł. 2-10.

Mankiety tuzm zł. 3*30, 4, 4*50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, V30, 140, i 1*70 

d ohł ipai 6w z dymy po zł. 0*95 
i 1 -10.

Skarpetki męskie tuzin zl. 4, 5, 6,
7-50 i 10. 

dla chłopaków tuzin 3 50, 4, 4'50. 
Kaftaoiki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissaugei) po zł. 0 90 i 1-— 
Kunizelkl do polowaBla wełniane z rę 

kawami po zł. 5, 6, 7'50.

I
Pońozochy de polowaBla I cholewki 

wełniane bez stóp po zł. 1'75,2 ,2'60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
OryglBtlne pref: dr. JSgera wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
] Przeziębiających, po oenaoh fabr 

ChaatkJ dr nosa płócienne białe lub 
kolor brzegami tuzin zł. 3, 3'60, 
4'50 i 5, imitacja batystów zł.“3'6u,

Jzelk^angielakłe od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zi.1'50.

Woda kolońska
.Johann Maria Farina Jttlichsplatz 4* 

flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3.

K R A W A  T  Y
w przeróżnych fasonach.

J M ”  Zamówienia z prowincji 
I wekonnją się najstaranniej.

Emeryt, rotmistrza Adolfa Kernbergera 
c. k. riądewo uprawniony

Za k ła d  wojskowo- nafto w y
w  K r a k o w i e

połączony 465
z pensjonatem dlc młodzieży sz :olnuj
pueisiesiony zoatal z dnem 1 kwietnia 
1902 r. na ul. Karmelickką I. 21.

O 050000000DO
Za znakomite 

wyroby 
odznaczone 

c. k. 
medilem 

państwowym.

Fr. MORAYUS
B H  t  K , G r o n a e r -P la tE  8  

A b so lw en t
technicznej szkoły zcg-rmL«trzowskiej 
w Biel (Szwajcarja) wykony va i dosUrezŁ 
Zegary wieżowe dla keiolełów, szkół, 
nrzędów, budynków, fabryk, pałaoew i 
will iid. najpunktnalniej i ze znajomością 
fachową po najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki na żądanie gratis. Eksport do 

Orientn. 262

ROW ERY W A F F E N R M
z państwowych fabryk broni w STEYR 

oUca główny zastępca Fabryki bronipoUca główny zastępca f abryki brom

Wiktor Berger, Lwów A ladenicka 18
Cenniki bezpłatnie. 410

o o o o o o o o o o o o

i  »■•§

o, 1 2 5
l l f e  >* ^ °  r  9 JEO rrt 00 ctf ^

2T.® N O03 J13.2̂ .2 O ©=fl-N m fl a  m

OOOOOOOOOOOO
Rządco ekanamiezuy

Wielkopolanie, 40-letnl z małą famil ją 
który przez lat 20 w renomowanych ma
jątkach pracował od 5 lat w wzorowych 
gospodarstwach w Galieji jesi czynnym, 
poszukuje od 1 lipca b. r. odpowiedniej 
posady. Wziąłby także w administrację 
majątek za wynagrodzeniem od czyst-go 
dochodu lub posadę ekonoma w większym 
majątku. Ł skawe z łosienia Pasaż 

Hans mana 9 pod K .  K  463

Kupuję
Jaja! Jaja! Jaja!
Masło, Smalea, Słoninę, wprost 

od dostawców.
W każdej Ilośsl płacę 

Adres: Mateusz Klrner, Fleisch-
Butter, Eier, Kase u. Gemischtwaren- 
haus. Wien XVI., E-ieukelstrassa 28.

OOOOOOOOOOOO

\ >

i/A.

w

tenic Aurc/f 
jtrowune Aogranltzena

r w * Lwowie
ipOLfCA wyROBY 2 tt/YliENW I 

.5ztuczr,eqo: I 
jtejlg olitadiinowę.płylhi posodz-j 
|tovE Kciorowe. ijżyMiri Kontenie,' 
jfjsocfoire, płyty cfiacInihowE il.ć 

Zęiiny: DoL-owhę prasowonp. 
i ccętę próżną- zanićwieniakirEr/Piuji oi«r« centntJoa yyęnaiho 

I BAUtLU MfpfMpot<e£nt9« *'•U***!*

J S i h L t 5042

nie powinien omijać spo
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do
mów bankowych przez raz- 
sprzedaż prawnie dozwolo
nych losć» państwowych 
na raty. Najwyższa prowi
zja. Zaliczki eweat. stała 
płaoa. Oferty pod szyfrą 
,E. O. 8711 pod adresem 
Hiasenatsln A Yegler Wlee.

Po nacD M m m Y .
MATERJE wełniane w doborowych ga
tunkach, w najmodniejszych wzorach i 

kolorach polecają

FERDYNAND KORNECKI i Sp.
L w ó w , P a s a ż  H a n e m a n a .

Przy większych zaknpnacl odpowiedni 
labat. 472

J88ZC1P nir widziano w tak 
wybitnym gatunkn i 

po tak niesłychanie niskiej cenie 
rowerów I ich ozęóol składowych. 
Proszę się przekonać przei za
mówienie próbne. Polecam nowe 
rowery od 150 de 200 k. Uży
wane oez skazy rowery po kor. 
8( —90, prawie nowe po k. 95 
do 106. Płasteze k. 8 — 9. Węże 
kar. 5—6. Latarnie acetylenowe 
kor. 4 —6. Pompy teleskopowe 
k. 2. Pompy nożne 4 k. Siadła 
k. 6. Lakierowanie, niklowanie i 

gruntowne odnowienie rowem k. 26. 
Cennik bezpłatnie. Wielki katalog części 
składowych za 60 hal. w markach. Ka
talog ogólny bezpłatnie. Lprzeda: tylko 
za zaliczką pod rzetelną gwarancją. — 

A dret: M . R u n d b a k l n  
skład fabrycz, rowerów Wiedeń^)X. Berg- 

g?.eee 3 429

UŻYWANI* ‘ l i i  P̂ *t7nt> złoto, srebroU k l n f l N L  klejnoty, perły, kupujj pa 
najwyższych ceuach.

Z A S T A W IO N E
wartości.

S T R A U U a . J u b i l e r  Lw ów
Kaźmierzowska 17, 1. piętro. Także 

listownie. 475

JAN JA M A
liklłer i ziotslt

we .urente, p b i  Mar jatki 
1 polees 
swój bogate zaopatrzony 
skl u wyrobów jubiler
skich, uetyoa 1 srtomych

es aejBtżezynk ^»ueb.

Niesłychanie niska cena!
Ssrw is p°rce ântiw^ bis,y 11430 „ztuk tylko złr. 5 20, ta
lerz płytki 12 ct., głęboki 14 ct., de

serowy 9 ct.
SfirWiS Z ^e*torac'® w Jkwiaty ^na 6osób złr. 7'90 i 8*90.
Sfî WiS SZĈan̂ °*ób31 szt. tyiko zł. 3 60, z pa 
skiem matowym zł 4'40, ki iizaek do 
wina 10, 11 i 12 ct., szklanka do 

wody 5, 6 i 7 ct.Ftaula do herbaty z piękną >.eko-
racją 25 ct., Filiżanki do 

ciernej kawy po 12, 14, 16 i 16 ct.

Kazimierz Lewicki
Lwów, Trybuoeioaa 6.

Cenniki ilustrowane gratis i franco.
474

Agronom akademik
który zarząd cal dłnżrzy czas większemi 
dobrami z ba dzo dobremi poleceniami, 
poszukuje posady zarządcy większych 
dóbr, z gwarancją za dochody. Zgłosz u.j.

Lwów p. r. „Płodozmian*. 473

OOOOOOOOOOOO
Licytacja 47V 

zarodowej obory
Berr-Slemeitha

i cześc inwentarza martwego po 
śp. Antonim Szadbejn w BńhOre- 
dyozyiiif, poczta Ottynia, stacja 
Kolei Korszów (7 kim.), — odbę
dzie się z wolnej ręki z powodu 
wydzierżawieua m sjątku w dniach 
28 i 89 kwietnia b. r. W pow t -  
dz'at&k 28 b. m. o go Izinie 10 i 
12 przed południem, na mając ych 
chęć kupna oczekiwać będą fury 
na stacji kolejowej w K om ew ie.

Biuro wysyłki
kart pocztowych z  widokami

R zym , Neapole, Pompei
i innych celniejszych miast w ł o s k i c h .

Giuseppe Tullius,
Italia, Roma, Via Vespasiano 69.

Po otrzymaniu 2 K. przskazem zagrań, 
lub też znaczkami pocztowymi wyszlę 
10 kart kolor, artystycznie wykonanych, 
tychże 5 sztuk 1 K. 20 h. Odsprzedaję 
używane marki różnych części świata po 
nader niskiej cenie. Na zapytania odpi
suję po otizymanin znaczka pocz»owogo 

(20 hal. lun 20 fen.).
P. S. Przy zamawianiu widoków wie
cznego mias.a proszę P. T. Odbiorców 
o nadmienienie, jakich sobie życzą czy 
f 01 Kałów, z&oyuów z epoki pogańskiej, 
KaUkumb etc , nowoczesnych r.dkajew. 
lub też typów wieśniaczych włoskich.

Uf.l. IUfWI~ mr r.:i.' :1ŁU MIU !

Nowości 
TAPET i DEKORACYJ

(obić pokojow ych)
na każda cenę już otrzymał na skład I poleca

W. ADAMSKI (darniuj iirgins)
Lwów, ul. Sobieskiego I. 4.

Uskutecznia eię tapetowanie wraz z robotą 
prowincji

Wzory wysyła się franko.

mieiscu i na 
8077

Batysty i piki, białe i kolorowe zefiry, 
perkale i satyny

polecają najtaniej

HaBiel płócien i stołowej U liz n y
następcy

Antoniego Gudiensa L  mmmm\ a. sołtys
w e Lw ow ie

plac Harjaoki 1. 4
Hotel Europejski. 28S
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Cudze chwalicie, swego nie zm.cie. 
Sami nie wiecie, co posiadacie 1

Woda krościeńska
z e  z d r o j u  S t e f a n a ,

najzamożniejsza w składniki stałe, przedewszystkiem w chlorek sodu i dwuwęglan sodu,
znaną była jeszcze w roku 1829 w którymto czasie pisał o niej obszernie Dr. Markowski. W r, 1859 pisali o źródłach Krościeńskich równocześnie 
Dr. W arschauer i Dr. Trembecki, a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszych szcsaw alkaliczno-słonych. Dziś woda ta ma najpiękniejsze

świadectwa, a z liczby 189 wyjm ujem y następujące:
Prof. dr. Pareński w Krakowie, piece:

.Wodę ze źródła Stefana używałem z wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżytowych krtani i cskrzeli, 
w chorobach nerek i cierpieniach drdg moczowych. Oddala mi lepsze usługi, jak woda g l e i c h e n b e r r k a  — emska -- 
sełterska — sa.zbruńsra — a posiadając o wiele przyjemnitjs.y smak, powinna u nas powyższe wody wyrugować.*

Prof. dr. Jaw orski w Krakowie, pisze:
, ,.wrda należy do najskuteczniejszych wód alkalicznych. Nadto je.i ona wyśmienitym środkiem do zmniej

szania kwasów w >ol jcku i w moczu.'
Prof. dr. A. Mars we Lwowie, pisze:

„Z bardzo dobrym skutkiem ordynuję wodę Krościeńską w przypadkach nieżytu dróg oddechowych, mo
czowych itd.*

Docent dr. L. Korczyński w Krakowie, pisze w dzićle .Zarys Balneoterapji* :
.Jest rzeczą ze wszech miar godziwą i pożądaną, aby wodom Krościeńskim pilną poświęcić uwagę i rzeteluą

otoczyć opieką. Wody te mrgą śmiało rywalizować z wndami pruskiemi, zwłaszcza z emską, seltereką i salzbruńską.*
Radca cesarski, prymaijusz, d r. Erokiewicz W Krakowie, pisze:

.Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem w chorobach narządów płucnych i cierpieniach nerkowych, 
przyezcm nadmieniam, iż nie ustępuje wodzie szczawnickiej i selterskiej. *

35#
Prof. dr. Bettelheim w Wiedniu, pisze:

,Ihr Wasser von Krościenko ist der starkste S&uerling, den ich kenne etc.*
Prof. dr. Lasch w Budapeszcie, piszr:

. ..leistet wunderbare D. mste in Racbitis etc.*
Dyrektor szpitala powszechnego w Jaśle, dr. Macudziński, pisze:

.Wodę używałem w wielu przypadkach nieżytów przewodu pokarmowego, dróg oddechowych i moczowych 
i skonstatowałem znakomity skutek.*

D r. O w ik licer, lekarz salinarny w D obrom iln . pisze:
.Stwierdzam, że używam z bardzo dobrym skutkiem, wodę Krościeńską w katarach dróg oddechowych 

i w nieżycie żołądka *
Dr. L. Lateiner we Lwuwie, pisze:

.Skuteczność wody w dietezie moczowej stwierdziłem.*
Dr. E. Hirsch w Krakowie, pisze.

.Wodę Krościeńską używam z wyśmienitym skutkiem w chorobach żołądka, połączonych ze zwiększoną kwasotą 
treści żołądkowej, oraz w chorobach dróg oddechowych i moczowych.*

Dyrektor szpitala, dr. Nowak w Sanoku, pisze:
.Wodę Stefana używałem z niebywałym sukcesem w chorobach dróg oddechowych i moczowych, jakoteż 

w kamicy nerkowej Przewyższa w zupełności Józefinę i selterską.'

Cena 3|4 flaszki jest dla całej Galicji jednolita i kosztuje 46 talerzy.
Do nabycia w# wasystkich aptekach, droguerjach i składach wód mineralnych. TM I

£  Biura Zarządu: Kraków, ulica Starowiślna N r 12, Z a rzą d  Z d rojow y  w  K r o śc ie n k u  nad  D u n a jcem .

Galicyjskie akcyjne Tow arzystw o dla przedsiębiorstw

E l e k t r y c z n y c h ,  W o d o c i ą g ó w  i K a n a l i z a c j i
324 wylkonuje w e L w ow je i na prowincji

wszelkie lastjlacje elektryczne, dostarcza Pająków dla oświetlenia elektrycznego, oraz motorów elektrycznych — urządzenia wodociągowe wewnątrz domów, dla wody zimnej I gorącej. Klozety bez wonne, Łazienki od 
najtańszych począwszy, do najwykwintniejszych, z dostarczeniem wanien emaliowanych 1 fajansowych. Wszelkie roboty wykonane są z wzorową dokładnością I z doborowego materjału

Biuro instalacyjne ulica Sykstuska N r  11, Lwów.

IYajlepszym siewnikiem
jest Ph. MAYFARTHA I Sp.

nowo akonstaowany 248
„ A G R I C O L A "  (system przesuwalny) 
dla wazelkloh naalgn I rezmaltej llośol a ewu, 
bez wymiany siół; dla gór I równin Chid Jak 
aajkżtjazy, aajwlękaza trwałość, najtańsza uena

Oryginalne amerykańskie

Łańcuchowe kosiarki
oĘ  trawy, koniczyny i zboża.

Przewraonoze ahna, Grabie da elana do obrotn koi mi. Prasy do sian\ i <>omy 
rę*ne. Łuskaoze do kukurydzy Młooarale, Kieraty, Młynki do czyszczenia zboża, 
Trleury, Płngl, Waloe, Brony wyrabiają i dostarczają jako apeojai* iść pod gwa-aneją 

najnowszej, najepsze1 i najdoskonalszej konstrukcji

Ph JliAIFAR TH  i Spółka
c. k. wyl. uprz. Fab-yka ma**yn rolniczych.

Założona w r. 1872 w W i e d n i u  l i  l  T a fc ® rn tr« iw “  7 1 , 750 robotników 
N 'rodzona przeszło 450 złotymi, srebrnymi i b-onzowym’ msdihun Ilustrowane 
k • talogi d^łino i opKtni . J ĘT" Pożądani są zaatępoyj I ediprzedający. "WNL

Od Jawień dawa. na awej dabrao I zapaoba znaną prawdziwą

. H e r b a t ę  r o s y j s k ą
13 pelaoa HANDEL

EW.  A D A M O W I C Z A
W BRODACH "* PHmnlozn reayjaklom

faat „fmllljnej“ brdze d a b r a j .....................  1 '40
fiat „Molaage de Meaonn“ w aryg. apkowaa. S'50 
faat „imperial" Ceaaraklaj w aiyr auewen. 3 50 

fant „Qkraobów“ z najlep herbat hwla*ewvob 1-20 
KAWA „CEYL0N“ Znakaulta frant# 5 kiła 9 -

1! 7  B r o d ó w !!

Szkółki leśno-ogrodowe 
Tadeusza hr. Łubieńskiego w  Zassowie

o. p. looo, staoju kolei Czarna
pnjf cają na wiosnę i jeaieó wszystkie odtnńny drzew, krzewów do 
k u itir  leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, róże i krzewy 
ozdobne na solitery, — drzewka owocowe wszystkich odmian i ga

tunków  po cenaoh bardzo niskich.
Wszelkie nasiona leśne.

326Iilustrowany cennik oplatnie i odwrotnie.

Najwyższe cdzn&czauia 
10 złotyob medali

ZYHHyNT FLUSS
pie 'wszirsę lay zakłid 

parowej 
FARBIARNI

chorolozna pralni, 
ubiorów \ mutoryj wtL |.’ 

bjegê rodzajn, 
Fabryko:~Borne Zollo 38.
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Własae filje:
427

Tele”on 213 k 576. 
w e  L w o w ie  t y l k b  p r z y  n i .  S y k s t n s k l e J  1. 8 6 .  
w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  n i .  ś w .  K r z y ż a  I. 7 .

Zamówienia z prowincji wykonują się skrupulatnie.
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

K L Y T H I A  DLA T S ? WAN“
UPIĘKSZENIA

W YDELIKACENIA
C E R Y PUDER

N a j b a r d z i e j  M i g a i c k l ,  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s a l o n o w y  p u d e r
biały, róiewy albo źśłty.

Chemicznie analizowany i uznany -przez Dr. I. i. Pobta c. k. profesora w Wiedniu 
Uznania na piśmie z nailepszych afev dołączone są do każdej puszki.

GOTTpEB TAUbSIG
C. k. Nadwarna fabryka mydeł toaletowyoli . ^erłnmeryj w Wiednln. 4036 

Skład główny: Wiedeń I. Wolizelle 3.
Ceni 1 pustki 1 itr  20 ct. Wysyłka za pebraniem lub peprzedniem przyilaniem

należytości.
Składy we Lwowie u Z. Ruckera P. Mikolascha i Spt., Ferdynanda Gtlrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hńbnera, 

Kauczyńskiego i Oborskiego, H. Grńnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tar. wie: Moritz Fleischur jnnior; 
w Przemyśln ‘ M. Bartischan, Adolf Spachner. Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Na sezun wiosenny. 
FABRYKA KAPE1 USZY

pod firmą
ANTONI KAFKA

(przedtem A. KOŻELOUŻEKi 
we Lwawle nl. Htlioka I. 4 obok katedry 
Poleca na ebeony aezen kapelnsze i cy
lindry własnego wy.obu w najmoduiei- 
szych fasoaach i kolorach po najtańszych 

cenach, tikże kapelusze i cylindry P C. HABIGA całkiem lezkie po 9 z f , cyliodr ■ 
kapelusze w różnych kolorach po 5 zŁ Kapelusze , LoJ«a‘ z fabryki A Pichlera 
8^)62 w Gracu, oraz najtanie, kapele sze dia dzieci. ę«aniłi na żadanie franco.

d a c h ó w k ę ;
znakomitej jakości poleca

S A M U E L  F E T T
400 m m -  W  R Z E S Z O  W I E .

m

F o I d e s  5L'f 
M a j - g i t -

C r  e m edo n a b y c ia .______________

Pewals I ezybke ekntkująoy, nleazkedllwy 
środel przeolw plegem, plamom wątrebla 

nym, uzerwoniśol twarzy I rąk. — Wyrńnoa: aptekarz Kiemeae FBIdes w Ara
dzie. — Przed fałazeretwnml w peoebnem apakewamu nailnle tlę aatrzep.

Aptekarze Thlerrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa

centyfoliowa maść naciągająca
jest najsilniejszą iriaś"'ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej uast.irt»łych ranach, uw Ima wskutek •■'iz- 
iniękczenia skory oa zarazków wszelk, ęo rcdziju. Dc 
nabycia w aptekaclĄ Pocztą franco 2 słoiki po £ k. 50 h.

Apteksrza T4ierry’e p  (Adolf) LIMITED w Pregraflzie
obok RohItaoh-SanerbniHn.

N..lcży usikać iiniticyj i zwracać uwagę na zn-jd ,jącą 
się na ksżdym rłojku markę ochronną, fi009

Pieczenia c ia s t św iątecznych
FLOR iW/YNY I WANDY 395

wydanie ncwc siódme, opnściło pratę 
drukarską i jest do nabycia po 1 k. 32 h 
poLski i 1 k. 52 h. ruskir z przesyłką, 
w Dra karał Narodowej (Monieckich) we 
Lwowie, Kopernika 9 i w księgarnich.

P rz e w y b o rt * w  sm akn  I zap ach u

ERBATY
chińskie

z tegorccznoi o zbioru 
wiosennego. 

Nandzyn cz. moc. k. 6.40 
Sonchong lagod. k. 5.60 
'iongo dobra fa

milijna k. 4.— 
Okruchy herba

ciane r-mz k. 3.40 
Wysiewki nerb. ,  3.— 

za funt 500 granrów 
p o le  om H A N D E L30

SI i i
ws Lwowie, Rynak 42.

OdpawtedziąinT u  redakcję: Dr. Kasimisn Ostaszewski-Barański. Właściciela i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drmcarni M. S :hm itta i Sp. pod zarządem St. Piatrowskiejo .


